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Gimnazyum polskie  w Cieszynie
Od naszego korespondenta cieszyńskiego otrzy 

maliśmy następujący list, który ze względu na 
ważność sprawy w niej poruszonej, oraz na wyczer 
pujące jej omówienie, podajemy w całości na tem 
m iejscu:

C i e s x y n  18 sierpnia.
(O ) Gdyby jeszcze było potrzeba dowodu na 

to, że liberalizm lewicy niemieckiej i jej zwolen­
ników jest tylko pustym frazesem, przestarzałym 
i spróchniałym zabytkiem przeszłości, pokrywa­
jącym grube samolubstwo i bezwzględną zachłan 
ność niem iecką, dostarczyłaby go w sposób nie 
zbity i prawdziwie klasyczny sprawa gimnazyum 
polskiego w Cieszynie. Stronnictwo niemieckie 
starało się wszelkimi sposobami przeszkodzić jego 
powstaniu, choć się przecież rozchodziło o zakłac. 
prywatny, k tó ry— według praw obowiązujących — 
każdy założyć może, jeżeli warunków przepisa 
nych dopełni.

Najpierw tedy ofiarowano posłom naszym w Sej­
mie utworzenie klas przygotowawczych do gimna­
zyów w Cieszynie i w B ielsku, aby uciszyć 
skargi na trudności językowe, z jakiemi młodzież 
nasza walczyć musi z powodu obcego jej języka 
wykładowego, czyli innemi słowy: z funduszu kra 
jowego, na który przecież i my się składamy, 
chciano nam ułatwić tem szybsze germanizowanie 
dzieci naszych. Bohaterskie to wysilenie „naszych 
najserdeczniejszych" chybiło jednak celu. Poseł 
M i c h e j d a  wykazał w trafnem przemówieniu 
micość wspaniałomyślnego „ustępstwa," kompro 
initującego autorów je g o , którzy przecież za 
„poważnych" uchodzić pragną, a w kołach poi 
skich przyjęto je  z lekceważeniem, na jakie ze 
wszech miar zasługuje. Chwycono się tedy innego 
środka. Przed kilkoma miesiącami i to zupełnie 
niespodziewanie, przedstawił Dr Damel, burmistrz 
miasta Cieszyna na pełnem posiedzeniu rady miej­
skiej wniosek, aby w pięeioklasowyeh miejskich 
szkołach ludowych, w których dotąd język pol­
ski, jako przedmiot n i e o b o w i ą z k o w y ,  wykła 
dany jest począwszy od klasy t r z e c i e j ;  tudzież 
w szkołach wydziałowych, z których język poi 
aki całkiem jest wykluczony, zaprowadzono obo 
wiązkową naukę języka polskiego; nadto wnosił, 
aby się postarano u rządu o zaprowadzenie o b o ­
w i ą z k o w e j  nauki polskiego języka w szkołach 
średnich Księstwa Cieszyńskiego. Dziwiono się 
powszechnie, skąd się nagle zaciekłym naszym 
przeciwnikom na tak wielką zebrało sprawiedli­
wość, bo nie wiedziano, że pobudka do wniosku 
wyszła z Wiednia, z kół parlamentarnych. Rada 
miejska przekazała wniosek Dra Demla j e d n o ­
g ł o ś n i e  komisyi szkolnej do zbadania i zdania 
sprawy, a w różnych pismach pojawiły się już 
nawet artykuły pochwalne, sławiące sprawiedli 
weść Niemców szląskich i zapowiadające za ich 
wzorem nowy, a tak pożądany zwrot w uregulo 
waniu wzajemnych stosunków między narodowo 
ściami w państwie zamieszkałem). Tymczasem 
w kilka tygodni później ta sama rada miejska, 
która poprzednio wniosek Dra Demla j e d n o g ł o ­
ś n i e  komisyi szkolnej do zbadania przekazała, 
o d r z u c i ł a  g o  n a s t ę p n i e  w c a ł o ś c i  i j e  
d n o g ł o ś n i e  na wniosek tejże komisyi. Czyż 
trzeba większej obłudy? Udawano dobre chęci, 
aby pokrzyżować, albo przynajmniej osłabić s ta ­
rania o gimnazyum polskie w Cieszynie; a gdy 
spostrzeżono, że ludność polska nie idzie na lep 
próżnych obiecanek, pogrzebano bez skrupułów 
nieszczery wniosek, którym ją  chciano wywieść 
w pole.

Pozostało jeszcze tylko jedno: przewlekauie za 
łatwienia podania o gimnazyum polskie w Cie 
szynie za pośrednictwem Rady szkolnej krajowej 
w Opawie. Środka tego użyto w pełnej mierze 
ale ostatecznie także bez skutku, bo pozwolenie 
na otwarcie gimnazyum, choć póżuo, ale jest już 
i przez nich cofniętem być nie może. Teraz do 
piero spadła do reszty maska z naszych liberałów 
niemieckich, których liberalizm tam się kończy, 
gdzie się zaczyna ich wyłączność i nieprzeparta 
żądza panowania. Na umyślnie w tym celu zwo 
łanem posiedzeniu Rady miejskiej wystąpił znów 
tenże sam Dr Demel, który przedtem żądał za 
prowadzenia obowiązkowej nauki języka polskiego 
w szkołach ludowych i wydziałowych cieszyń 
skich i w szkołach średnich Księstwa Cieszyń 
skiego i przedstawił tym razem wniosek, aby wy 
słać do prezydyum ministerstwa petycyę z prote 
stem przeciw zamierzonemu jakoby subweneyono 
waniu gimnazyum polskiego w Cieszynie, a nadto 
drugi wniosek, aby z funduszów m i e j s k i c h  
wyznaczyć stypendya dla uczniów p i e r w s z e j  
klasy istniejącego w Cieszynie gimnazyum „nie 
mieckiego." Rada m iejska, na dowód swej doj 
rzałości politycznej, uchwaliła i te dwa wnioski j e 
d n o g ł o ś n i e  i w y z n a c z y ł a  z f u n d u s z ó w  
m i e j s k i c h  20 s t y p e n d y ó w  po  100 złr. d l a  
u c z n i ó w  p i e r w s z e j  k l a s y  d o t y c h c z a s o  
w e g o ,  n i e m i e c k i e g o  g i m n a z y u m  w C i e  
s z y n i e ,  p o c h o d z ą c y c h  z K s i ę s t w a  C i e  
s z y ń s k i e g o  i t o  j u ż  n a  r o k  b i e ż ą c y .  Kon 
kurs już rozpisany, a zgłaszać się należy do dnia 
1 września.

Rozprawmy się najpierw z petycyą.
Powiedziano w niej po szumnym wstępie o wiel 

kiem , ale tylko w wyobraźni autorów petycyi 
istniejącem, zaniepokojeniu Niemców cieszyńskich, 
a nawet całego Szlązka, spowodowanem przez 
pozwolenie na otwarcie gimnazyum polskiego 
w Cieszynie i zamierzone, według pogłosek dzien­
nikarskich, subweneyonowanie go z funduszów 
państwowych, że przedewszystkiem „gimnazyum 
nowe, a szczególnie polskie, jest niepotrzebne, bo 
na Szlązku jest dosyć gimnazyów, a te, które są, 
odpowiadają zupełnie kulturnym potrzebom ludno­
ści polskiej." Że gimnazyów na Szlązku jest do­
syć (4 na 605.649 mieszkańców), nie przeczymy, 
ale w takim razie, dlaczegóż właśnie ci panowie 
starają się jeszcze tak gorliwie o założenie nowe­
go gimnazyum niemieckiego we Frydku? Co zaś 
do tego, że gimnazya istniejące w zupełności za 
spakajają kulturalne potrzeby ludności polskiej na 
Szlązku, to już niechaj autorowie petycyi pozwolą, 
ażeby ludność polska sama to osądziła, która to 
niezawodnie lepiej od nich uczynić potrafi i n a ­
wet już uczyniła. Doprawdy, wstydem jest przy­
taczać jeszcze taki argument, jeżeli się zważy 
całą nędzę n a u k i  j ę z y k a  p o l s k i e g o  w szko 
'ach średnich na Szlązku.

Dwie nieobowiązkowe godziny tygodniowo w 2-ch 
ub trzech oddziałach na cały zakład i profesoro­

wie zazwyczaj nieegzaminowani, oto całe uwzglę 
dnienie kulturalnych potrzeb ludności polskiej 
w średnich szkołach tutejszych. Uczniowie prawie 
nigdy pisać się nawet porządnie nie nauczą, 
a o planie naukowym takim, jak  dla języka nie 
mieckiego, oczywiście i mowy niema. Niechaj po­
ważni i bezstronni znawcy zbadają te stosunki 
i orzekną, czy tak nie jest i to w całem słowa 
znaczeniu; zgadzamy się na to. — Powiada dalej 
petycya, że ponieważ niema żadnej potrzeby zakła­
dania nowego gimnazyum w Cieszynie, przeto wi- 
docznem jest, już nawet z samego faktu „zapro­
wadzenia w niem polskiego języka wykładowego," 
że chodzi tu tylko o z a c z e p n ą  t e n d e n c y ę  
n a r o d o w ą  i polszczenie miast niemieckich

w Księstwie Cieszyńskiem. Naiwność to, czy obłu­
da? Wszakże gimnazyum polskie nie chce mieć 
wcale uczniów niemieckich, tylko polskich, a tych 
przecież polszczyć nie potrzeba i nie można, ale 
też i germanizować w zakładach niemieckich nie 
należy. Troska o miasta „niemieckie" w Księstwie 
Cieszyńskiem jest także zbyteczną. Mamy tu miast 
8, a stosunek narodowościowy według ostatniego 
spisu ludności jest w nich następujący: Bielsk 
11,128 Niemców, 2,249 Polakow, 416 Czechów. 
Cieszyn 7,664 Niemców, 6,170 Polaków, 599 Cze­
chów. Frydek 2,639 Niemców, 292 Polaków, 4341 
Czechów. Skoczów 1099 Niemców, 2083 Polaków, 
28 Czechów. Frysztat 666 Niemców, 2,368 Pola­
ków, 46 Czechów. Bogumin 386 Niemców, 638 
Polaków, 90 Czechów. Jabłonków 371 Niemców, 
2,921 Polaków, 9 Czechów. Strumień 347 Niem­
ców, 1,231 Polaków, 12 Czechów. Razem we wszyst 
kich 24,300 Niemców, 17,952 Polaków, 5,541 Cze­
chów. Bardzo więc niemieckie te miasta w rze­
czywistości nie są, ale gdyby nawet tak było, 
niechże Niemcy posyłają synów swoich do istnie­
jących gimnazyów i szkół realnych niemieckich 
w Cieszynie i w Bielsku, a Polacy do j e d y n e g o  
gimnazyum polskiego w Cieszynie i będzie zgoda. 
Wmawianą w nasze gimnazyum tendencyę za­
czepną, musimy, jako kłamliwą i niezgodną 
z prawdą stanowczo odeprzeć, a jeśliby już o ten* 
dencyi zaczepnej koniecznie musiała być mowa, 
to tendeneya taka jest bezwarunkowo tylko po 
stronie niemieckiej. Oni chcą robić zdobycze na 
nas. i dlatego nie chcą nas wypuścić ze swojej 
opieki; my tylko bronimy swego, a kto swego 
broni, ten nie zaczepia i nikogo krzywdzić nie 
może.

Przyznaje petycya w końcu, że gm ina, jako 
taka, nie ma właściwie żadnej podstawy do wy 
stąpienia przeciw gimnazyum polskiemu, jako za 
kładowi prywatnemu i z prywatnych środków 
utrzymywanemu, ale autorów przeraża wiadomość, 
że „fundusze państwowe miałyby być użyte do 
poparcia instytucyi i usiłowań, któreby mogły za­
kłócić spokój narodowy, dotychczas, dzięki Bogu, 
na Szląsku jeszcze utrzymywany, a spokojnych i 
lojalnych obywateli popchnąć do walki narodowej 
i rozdwoić; nie mówiąc już nawet o tem, że istnie­
jące obecnie gimnazyum państwowe dotkliwy po­
niosłoby uszezerbek wskutek zakładu konkuren 
cyjnego, przez sam rząd popieranego". Dlatego 
to — i tu jest jądro rzeczy — Rada miejska „po­
czuwa się do patryotycznego obowiązku zwrócić 
uwagę rządu, aby w interesie pokoju narodowego 
takie poczynił zarządzenia, któreby powyższym 
groźnym (1) następstwom zapobiedz były zdolne". 
Co do nas nie wiemy dotąd, czy na prawdę za­
mierzono przyznać gimnazyum polskiemu w Cie­
szynie jakąkolwiek subwencyę państwową, w tym 
czy w przyszłym roku, ale wiemy natomiast, że 
gdyby tak było, byłby to krok najsprawiedliwszy, 
któryby bodaj w małej części naprawił krzywdy, 
jakie dotąd ponosimy. Na Szląsku wschodnim czyli 
w Księstwie Cieszyńskiem mieszka, według staty­
styki urzędowej, obok 177.418 Polaków (w rze­
czywistości daleko w i ę c e j )  41.714 Niemców 
,w rzeczywistości daleko mn i e j ) .  Dla tych Niem 
ców utrzymuje rząd 2 gimnazya niemieckie i 2 
szkoły realne niemieckie (nielicząc wyższej szkoły 
przemysłowej w Bielsku) kosztem 109.562 złr. 94 ct., 
a co więcej w Widnowie (Weidenau) w zachodniej 
części Szląska utrzymuje rząd gimnazyum, oczy­
wiście także niemieckie, które w ostatniem dzie­
sięcioleciu nie miało nigdy wyżej 190 uczniów, a 
w roku 1893 miało ich tylko 130, wyraźnie s to-  
t r z y d z i e ś c i ,  kosztem 23.104 złr. 37 ct.! Jeżeli 
tedy w Księstwie Cieszyńskiem na każde 10.000 
Niemców można utrzymywać jednę szkołę średnią

kosztem przeszło 27.000 złr. w przecięciu i je ż e . 
w Widnowie można dla 130 uczniów niemieckich 
utrzymywać 8-klasowe gimnazyum kosztem 23.000 
złr. (nie licząc lokalu), to j e d y n e ,  prywatne gi­
mnazyum polskie dla 177.000 Polaków, utworzone 
po wieloletnich usilnych zabiegach ze składek sze 
rokich warstw społeczeństwa polskiego, uznających 
jego potrzebę, zasługiwałoby chyba z pewnością 
p r z y n a j m n i e j  na subwencyę państwową. Gi­
mnazyum to powinnoby być przecież właściwie 
państwowem i z funduszów państwowych c a ł k o ­
w i c i e  utrzymywanem, bo jeżeli państwo dba o 
duchowy i cywilizacyjny rozwój ludności niemie­
ckiej, to powinno w równej mierze dbać także o 
duchowy i cywilizacyjny rozwój ludności polskiej, 
ponoszącej zarówno wszelkie ciężary i płacącej 
jednakowe podatki krwi i mienia. Nie chce tego 
zrozumieć jedynie ciasny i skostniały liberalizm 
niemiecki, który niczego nie zapomniał i niczego 
nauczyć się nie może. Ginie od nieszczerości i 
obłudy, a jednak się ich trzyma. Obawa o istnie­
jące^ w Cieszynie niemieckie gimnazyum państwo­
we i uszczerbek, jakiby przez konkurencyę z pol­
akiem ponieść mogło, jest w każdym razie przed­
wczesną. Jeżeli zresztą, jak  tw ierdzą, Niemcy, a 
przynajmniej pewna część ich, o n o  jedynie jest 
potrzebnem, to niema się o co obawiać, bo istnieć 
będzie i rozwijać się jak dotąd; istnienie jego je­
dnak nie powinno w niczem wykluczać istnienia 
gimnazyum polskiego, odpowiadającego życzeniom 
i potrzebom więcej niż dwóch trzecich części mie­
szkańców w Księstwie Cieszyńskiem. Jeżeliby zaś 
konkureneya pociągnęła za sobą z czasem rze 
ezywiśeie „groźne" dla gimnazyum niemieckiego 
skutki, jakich się obawiają, to czyż słnsznem by­
łoby w takim razie domagać się utrzymywania 
zakładu, niemającego dostatecznej liczby uczniów,
n-rhr cin  .__ ; .  . 'gdy się dziś jedynemu i to prywatnemu, dla
177.000 ludności polskiej przeznaczonemu girana 
zyum nawet subwencyi państwowej nie życzy?

A teraz przejdźmy do uchwały Rady miejskiej, 
ustanawiającej stypendya. Jeżeli wogółe jaka 
czynność może być nazwana z a c z e p n ą ,  to jest 
nią bez wątpienia i przedewszystkiem ta uchwała. 
Dla kogóż bowiem ustanowiono stypendya? Dla 
uczniów niemieckich zapewne n ie; tych od gim­
nazyum polskiego odciągać nie potrzeba, bo sami 
tam nie pójdą. A zatem dla kogo? Odpowiedź 
prosta: d l a  u c z n i ó w  p o c h o d z e n i a  p o l s k i e ­
go,  a ż e b y  i c h  j u d a s z o w y m  g r o s z e m  od  
g i m n a z y u m  p o l s k i e g o  o d c i ą g n ą ć ,  a do 
gimnazyum niemieckiego przyciągnąć i tam zger- 
manizować. Któż tedy i na kim chce robić zdo­
bycze? Kto zaczepia, a kto się broni? I  wobec 
tego ośmielają się jeszcze ci panowie głosić w pe- 
tycyi, że gimnazyum polskie ma tendencyę za­
czepną. Nie dosyć jednak na tem. W ałka zacze­
pna, prowadzona ze strony Rady miejskiej, jest 
niemoralna, bo wpływa demoralizująco na mło­
dzież naszą i jej rodziców, ale jest nadto i nie­
uczciwa. Można zrozumieć, że ktoś broni swoich 
jrzekonań i stara się im zwycięstwo zapewnić, 

ale powinien to czynić własnym kosztem, ze swojej 
własnej kieszeni. Tu zaś Rada miejska szafuje 
groszem publicznym, składanym tak przez Niem­
ców, jak i przez Polaków. Fundusze gminne po­
winny być tylko na cele gminne obracane, a  cięż- 
tą  j e s t  d l a n a s  k r z y w d ą  i o b e l g ą ,  j e ż e l i  
s i ę  ś r o d k ó w ,  d o s t a r c z a n y c h  p r z e z  n a s , 
u ż y w a  n a  a g i t a c y e  p r z e c i w  n a m  s k i e ­
r o w a n e .  To też oburzająca ta uchwała zrobiła 
w mieście złe wrażenie i wywołała nietylko w kołach 
polskich, ale i w poważniejszych niemieckich p ro  
t e s t ,  k t ó r y  w t y c h  d n i a c h  o d e s ł a n y  zo  
s t a n i e  d o  W y d z i a ł u  i r z ą d u  k r a j o w e g o .  
Nim jednak nastąpi rozstrzygnięcie, liczyć się mu-

„QUO VADIS*.
Powieść z czasów Nerona.

(54) przez
H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

(Ciąg dalszy).

Na to przybiegła ku niemu i siadłszy na jego 
kolanach, oplotła mu ramionami szy ję, głowę zaś 
złożyła na jego piersiach. Vinicius widział, jak 
zwolna policzki jej poczęły się pokrywać odbla­
skiem purpury, jak  oczy zatapiały się stopniowo 
we mgle. Razem tworzyli cudną grupę miłosną i 
szczęśliwą. Petronius sięgnął ręką do płaskiej 
wazy, stojącej obok na stole, i wydobywszy z niej 
pełną garść fiołków, począł obsypywać nimi gło 
w ę, piersi i stolę Eunice, następnie obsunął tu 
nikę z jej ramion i rzekł:

— Szczęśliwy, k to , jak ja ,  znalazł miłość w ta 
kim zamkniętą kształcie... Czasem wydaje mi się, 
że jesteśmy dwojgiem bogów... Patrz sam: czy 
Praksyteles, czy Miron, czy Skopas lub Lyzyas 
stworzyli kiedy cudniejsze linie?... Czy na Paros 
łub w Pentelikonie istnieje podobny marmur, cie 
pły, różowy i rozkochany? Są ludzie, którzy wy- 
całowywują brzegi w az, lecz ja  wolę szukać roz­
koszy tam , gdzie ją  prawdziwie znaleźć można.

To rzekłszy, począł wodzić ustami po jej ra ­
mionach i szyi, ją  zaś przejmowało drganie i oczy 
jej, to zamykały się , to otwierały z wyrazem nie- 
wysłowionej rozkoszy. Petronius podniósł po chwili 
swą wykwintną głowę i zwróciwszy się do Vini­
ciusa, rzekł:

— A teraz pomyśl, czem są wobec tego twoi 
posępni chrześcianie?... i jeśli nie zrozumiesz ró­
żnicy, to idź sobie do nich... Ale ten widok cię 
uleczy.

Vinicius rozdął nozdrza, przez które wchodziła 
woń fiołków, napełniająca cały pokój, i pobladł, 
pomyślał bowiem, że gdyby mógł tak wodzić 
ustami po ramionach L ygii, to byłaby jakaś świę­
tokradztwa rozkosz, tak w ielka, ze potem niechby 
się zapadł świat. Lecz przywykłszy już do pręd­

si my z faktem dokonanym , że konkurs na sty­
pendya już rozpisano. Położenie nasze jest tru­
dne, tem bardziej, że na tem samem posiedzeniu 
Rady miejskiej zapowiedziano kroki w celu utwo­
rzenia alumnatu czyli bursy dla uczniów gimna­
zyum niemieckiego. Własne siły nasze żadną miarą 
nie wystarczą i dlatego odzywamy się do roda­
ków z gorącą i usilną prośbą o pomoc. Pożąda- 
nem byłoby teraz jak  najhojniejsze poparcie na­
szego „Towarzystwa naukowej pomocy", aby to 
podołać mogło zwiększonym obowiązkom i po­
trzebom. Wszelkie datki i ofiary nadsyłać należy 
pod adresem skarbnika Towarzystwa p. Hilarego 
Filasiewicza.

Wpisy do gimnazyum polskiego odbędą się 
w poniedziałek d. 16 września od godz. 8 do 12 
przed południem i od godz. 2 do 4 po południu. 
We wtorek dnia 17 września nastąpią egzamina 
wstępne, poczem odbędzie się we środę 18 wrze­
śnia uroczyste otwarcie roku szkolnego.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w  20 sierpnia.
Namiestnik hr. Badeni — jak  donoszą wczo­

rajsze wieczorne dzienniki wiedeńskie — udał się 
wczoraj wieczór do Ischl. W szelkie, do tego do­
łączone wiadomości i szczegóły przez owe dzien­
niki, dotyczące objęcia naczelnictwa gabinetu przez 
hr. Badeniego, nie wydają się nam autentyczne i
0 ile sądzić możemy, pozbawione są głównej, isto­
tnej podstawy. Zapewnić możemy, iż pośpiech i 
nagłość, przypisywane tak wezwaniu do Ischl, jak 
jodróży tam Namiestnika, są nieprawdziwe. — 
Mniemamy, iż najbliższą jest prawdy N .f r .  Presse, 
kiedy mówi: „Aby hr. Badeni już z Ischlu miał 
jowrócić, jako minister - prezydent, jest na razie 
nieprawdopodobnem". Neues Wiener Tagblątt zaś 
fisze: „Namiestnik hr. Badeni przybył do Wie- 
łnia i ma dziś jeszcze wskutek cesarskiego powo- 
ania udać się na dwór cesarski do Ischl. W do­
jrzę poinformowanych kołach łączą tę podróż z ma- 

jącem nastąpić utworzeniem nowego gabinetu. Do­
niesienia o osobach, które mają wejść do nowego 
gabinetu są jednak w każdym razie przedwcze- 
snemi."

W istocie, myślimy, że wszelkie doniesienia, do­
tyczące utworzenia nowego gabinetu, są przed- 
wczesnemi i że stanowcze w tej mierze postano­
wienie, tak co do prezesowstwa, jak  poszczegól­
nych tek, nie nastąpi przed październikiem.

W wiedeńskiej Presse i we Fremdenblacie czy­
tam y: Wydany przez rząd reskrypt w sprawie 
wykonania przez urzędników państwowych ogól­
nych praw obywatelskich nie tyczy się jedynie 
urzędników państwowych, w ścisłem znaczeniu 
wyrazu, lecz przeciwnie obowiązuje wszystkich
1 unkeyonaryuszy państwowych, a więc i ciała na­
uczycielskie wszystkich państwowych zakładów 
naukowych i wychowawczych. Odpowiednie wska­
zówki wydane zostały już 10 b. m. politycznym 
naczelnikom krajów i przewodniczącym krajowych 
lad  szkolnych. Równocześnie co do nauczycieli 

szkół ludowych — przesłano przewodniczącym 
)08zczególnych Rad szkolnych krajowych nastę­

pującą dyrektywę:
„Członkowie stanu nauczycielskiego w publicz­

nych szkołach ludowych i miejskich zajmują z po­
dołania swego w życiu publicznem stanowisko, 
ttóre aczkolwiek oni nie posiadają charakteru 
urzędników państwowych — wkłada na nich po­
dobne obowiązki, jak ie  ciężą na urzędnikach pań-

kiego uświadamiania tego, co się w nim dzieje, 
spostrzegł, że i w tej chwili myśli o Lygii — i 
tylko o niej.

Petronius zaś rzekł:
— Eunice, każ nam, boska, przygotować wieńce 

na głowę i śniadanie.
Potem, gdy odeszła, zwrócił się do Viniciusa:
— Chciałem ją  wyzwolić, ona zaś, wiesz, co 

mi powiedziała: „Wolałabym być twoją niewól 
uicą, niż żoną cezara." — I  nie chciała się zgo­
dzić. Wówczas wyzwoliłem ją  mimo jej wiedzy. 
Pretor zrobił to dla m nie, że nie wymagał jej 
obecności. Ale ona nie wie o tem , jak  również 
nie wie, że ten dom i wszystkie moje klejnoty, 
z wyjątkiem gem m , do niej będą należały, na wy 
padek mojej śmierci.

To rzekłszy, wstał, przeszedł się po pokoju i 
rzekł:

— Miłość zmienia jednych więcej, drugich 
mniej, ale zmieniła i mnie. Niegdyś lubiłem za­
pach werweny, lecz, ponieważ Eunice woli fiołki, 
więc i ja  polubiłem je  teraz nad wszystko i oc 
czasu, jak  wiosna nadeszła, oddychamy tylko 
fiołkami.

Tu zatrzymał się przed Viniciusem i zapytał:
— A ty ?  zawsze trzymasz się nardu?
— Daj mi spokój! — odpowiedział młody czło 

wiek.
— Ja  chciałem, byś się przypatrzył Eunice i 

mówię ci o niej dlatego, że może i ty szukasz 
daleko tego, co jest bliskie. Może i dla ciebie 
jije gdzieś w twoich niewolniczych kubikulach 
serce wierne i proste. Przyłóż taki balsam na 
twe rany. Mówisz, że Lygia cię kocha? Być możel 
Ale co to jest za miłość, która się wyrzeka? Czy 
to nie znaczy, że jest coś od niej silniejszego? 
Nie, drogi: Lygia, to nie Eunice.

Na to Vinicius odrzekł:
Wszystko jest tylko jednem udręczeniem. 

Widziałem cię całującego ramiona Eunice i po­
myślałem wówczas, że, gdyby mi tak Lygia od- 
iryła swoje, to niechby potem ziemia otworzyła 
się pod nami! Ale na samą myśl o tem chwycił 
mnie jak iś lęk, jak  gdybym porwał się na we- 
stalkę lub zamierzał pohańbić bóstwo... Lygia, to 
nie Eunice, tylko, że ja  inaozej rozumiem tę róż­

nicę, niż ty. Tobie miłość zmieniła nozdrza, więc 
wolisz fiołki od werweny, a mnie zmieniła duszę, 
więc, mimo mojej nędzy i żądzy, wolę, że Lygia 
jest taką, jak  jest, niż żeby była podobna do 
innych.

Petronius wzruszył ramionami:
— W takim razie nie dzieje ci się krzywda 

Ale ja  tego nie rozumiem.
A Vinicius odpowiedział gorączkowo:
— T aki tak!... My się już nie możemy zrozu 

mieć!
Nastała znów chwila milczenia, poczem Petro 

nius rzekł:
— Niech Hades pochłonie twoich chrześcian 

Napełnili cię niepokojem i zniszczyli zmysł życia. 
Niech ich Hades pochłonie! Mylisz się, mniema­
jąc, że to jest nauka dobroczynna, bo dobroczyn- 
aem jest to, co ludziom daje szczęście, to jest 
piękność, miłość i moc, oni zaś nazywają to mar­
nością. Mylisz się, że są sprawiedliwi, bo jeśli za 
złe będziemy płacili dobrem, to czemże będziemy 
płacili za dobro? A przy tem jeśli za to i za to 
jednaka zapłata, to pocóź ludzie mają być do 
brzy?

— Nie: zapłata nie jest jednaka, ale się za­
czyna, wedle ich nauki, w życiu przyszłem, które 
nie jest doczesne.

— W to się nie wdaję, bo to dopiero zoba- 
czymy, jeśli coś można zobaczyć... bez oczu. Tym­
czasem są to poprostu niedołęgi. Ursus zadusił 
Krotona, bo ma członki ze spiżu, ale to są ma- 
zgaje, przyszłość zaś nie może do mazgajów na-

— Życie dla nich zaczyna się wraz ze śmiercią.
— To jakby ktoś powiedział: dzień zaczyna 

się razem z nocą. Czy ty masz zamiar porwać 
Lygię?

— Nie. Nie mogę jej złem za dobre płacić i 
przysiągłem, że tego nie uczynię.

— Czy masz zamiar przyjąć naukę Chrystusa?
— Chcę, ale moja natura jej nie znosi.
— A potrafisz zapomnieć o Lygii?
— Nie.
— To podróżuj.
Niewolnicy dali w tej chwili znać, że śniada­

nie gotowe, lecz Petronius, któremu zdawało się,

że wpadł na dobrą myśl, mówił dalej w drodze 
do tryklinium.

— Zjeździłeś kawał świata, ale tylko jako żoł­
nierz, który spieszy na miejsce przeznaczenia i nie 
zatrzymuje się po drodze. Wybierz się z nami do 
Achai. Cezar nie zarzucił dotąd zamiaru podróży. 
Będzie się zatrzymywał wszędzie po drodze, śpiewał, 
zbierał wieńce, łupił świątynie i wreszcie wróci, jako 
tryumfator, do Italii. Będzie to coś, jakby pochód Ba 
chusa i Apolina w jednej osobie. Augustyanie, augu 
styanki, tysiące cytr — na Kastora! Warto to wi 
dzieć, bo świat nie widział dotąd niczego podo 
bnego.

Tu położył się na ławce przed stołem, obok 
Eunice, a  gdy niewolnik kładł mu na głowę wie 
niec z anemonów, mówił dalej:

— Coś ty widział w służbie Korbulona ? — N ic! 
Czyś zwiedzał porządnie świątynie greckie, tak, 
jak ja, który przeszło dwa lata przechodziłem 
z rąk jednego przewodnika do rąk  drugiego? 
Czyś był na Rodos oglądać miejsce, gdzie sta 
kolos ? czyś widział w Panopie, w Focydzie, glinę, 
z której Prometeus lepił ludzi, albo w Sparcie 
jaje, które zniosła Leda, albo w Atenach sławny 
pancerz sarmacki, zrobiony z kopyt końskich, 
albo na Eubei okręt Agamemnona, albo czaszę, 
dla której za formę służyła lewa pierś Heleny? 
Czyś widział Aleksandryę, Memfis, Piramidy, włos 
Izydy, który sobie wyrwała z żalu za Ozyrysem? 
czyś słyszał jęk Memnona? Świat jest szeroki — 
i nie wszystko się kończy na Zatybrzu! J a  będę 
towarzyszył cezarowi, a  potem, gdy będzie wra­
cał, opuszczę go i pojadę na Cypr, bo ta  złoto­
włosa moja boginka życzy sobie, byśmy razem 
ofiarowali w Pafos Cyprydzie gołębie, a trzeba ci 
wiedzieć, że czego ona sobie życzy, to się staje.

— Niewolnicą twoją jestem — rzekła Eunice. 
On zaś wsparł uwieńczoną głowę na jej łonie 

rzekł z uśmiechem:
— Więc jestem niewolnikiem niewolnicy. Po­

dziwiam cię, boska, od stóp do głowy.
Poczem do Viniciusa:
— Jedź z nami na Cypr. Przedtem jednak pa­

miętaj, że musisz widzieć się z cezarem. Źle, żeś 
dotąd u niego nie był; Tigellinus gotów wyzy­
skać to na twoją niekorzyść. Nie ma on wpraw­

dzie do ciebie osobistej nienawiści, jednakże nie 
może cię kochać, choćby dlatego, że jesteś moim 
siostrzeńcem. Powiemy, że byłeś chory. Musimy 
się namyśleć, co masz mu odpowiedzieć, jeżeli 
spyta cię o Lygię. Najlepiej machnij ręką i po­
wiedz mu, że była, póki ci się nie znudziła. On 
to zrozumie. Powiedz mu również, że choroba za­
trzymała cię w domu, że gorączkę powiększyło 
zmartwienie, iż me mógłeś być w Neapolu i słu­
chać jego śpiewu, a do zdrowia pomogła ci je ­
dynie nadzięja, że go usłyszysz. Nie lękaj sie 
przesadzie. Tigellinus zapowiada, źe wymyśli dla 
cezara coś nietylko wielkiego, ale i g rubego .... 
Boję się jednak, by mnie nie podkopał. Boję się 
także twego usposobienia.

— Czy wiesz — rzekł Vinicius — że są ludzie, 
którzy się cezara nie boją i żyją tak spokojnie 
jakby go na świecie nie było?

— Wiem, kogo wymienisz: chrześcian.
. ~  P ai , j e(fni... Nasze zaś życie, czemże 
jest, jeśli nie ciągłym strachem?

— Daj mi pokój z twoimi chrześcianami. Nie 
boją się cezara, bo on może o nich i nie słyszał 
a  w każdym razie nic o nich nie wie i tyle gó 
om obchodzą ile zwiędłe liście. A ja  ci powiadam, 
że to są niedołęgi, że sam to czujesz i że, jeśli 
twoja natura otrząsa się na ich naukę, to właśnie 
dlatego, że czujesz ich niedołęztwo. Tyś człowiek 
z innej gliny i dlatego daj sobie i mnie z nimi 
spokój. Potrafimy żyć i umrzeć, a co oni potrafią, 
to niewiadomo.

Viniciusa uderzyły te słowa, i wróciwszy do 
Sieme, począł rozmyślać, że może w istocie owa 
dobrotliwość i miłosierdzie chrześcian dowodzi nie- 
dołęztwa ich dusz. Zdawało mu s ię , że ludzie 
nający tęgość i hart, nie umieliby tak przebaczać! 
rzyszło mu do głowy, że istotnie to może być 

jowodem w strętu, jak i jego rzymska dusza od­
czuwa do tej nauki. „Potrafimy żyć i um rzeć'" 
mówił Petronius. A oni? Oni umieją tylko prze­
łączać, ale nie rozumieją ni prawdziwej miłości 

ni prawdziwej nienawiści.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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stwowych i innych funkcyonaryuszach państwo­
wych. Określone w powyżej wspomnianej dyre­
ktywie zasadnicze wskazówki muszą więc być 
uznane i przez członków ciał nauczycielskich 
szkół ludowybh oraz miejskich, jako decydujące

O lA S  a Środy 21 S ierpnia 1895.

prezesa X. kan. Oświęcimskiego, proboszcza z Bo­
rzęcina, sekretarzem Kazimierza Baltazińskiego. 
Komitet powołał do swego składu 66 członków 
z gmin i miasteczek powiatu i wybrał X. Stefana 
Koseckiego z ^Szczepanowa delegatem na zjazd

budżety z lat 1893 
obniżeniu dodatków 1895 i wykazał, że przy cyi asekuracyjnej premie ubezpieczenia nie mo

Jasną jest rzeczą, że w wielu wypadkach oparte delegatów, w Krakowie odbyć się majacv.“ 
na wielkiem zaufaniu stanowisko nauczycieli lu- ’ " "
dowych wymaga zachowania szczególnej miary 
w wykonywaniu przysługujących im jako obywate 
lom państwa praw ogólnych, by z jednej strony 
nie zachwiać w sposób poważny zaufania iudno-

Komitet przedwyborczy stronnictwa ludowego 
w powiecie brzeskim rozrzucił po powiecie ode­
zwę, która jest parafrazą odezwy, wydanej przez 
samozwańczy komitet centralny stronnictwa ludo­
wego i która napada na wszystko i wszystkich,

f a j a c h  dia Gałicyi V, i i * b y  g d T ó b ^ p i^ ^ ^  *

o ? & 0 o iS T Z  E  W f  ‘  “ " T 85, “ °Pień " io ^ P fec eń . kich ohaL Sw  paP p S S y f  Ł

o 850.000 Ł  k o n r n n i L c y e V S S S  E s - S  S S S J ’T K  i f K *  E 2 >  “ W

wydatki 
mogły w 
oświatę
złr., na budowle 
złr., a na rolnictwo 
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witutów. W ten sposób bank miał dążyć nie s 
celów politycznych, nie miał też pobudzać spek 
lacvi ziemia, nie nra^nn) nocyJa/Irr ^

, . , r ----- —j  - — ‘«uuU- r ogo , nwia uapttua, ua i wazysiKicn, i zir., a ogotem do róiś dnia w snn,,^ 7 qaa aaa I warzy stw  ̂asekuracyjnych, dobrze administrowa-
ści w zupełną bezstronność tych, którym powie- a głosi, iż zbawienie dla kraju płynie jedynie ze złr. Zajmujący ten wywód zakończył mówca ^  nas^P1 obniżenie premij bez ukrajowienia
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stosunku między nauczycielami szkół ludowych, I mon Bernadzikowski, kandydat stronnictwa ludo 
a ich przelożonemi władzami. Tyczy się to za-lwego na posła do Sejmu, i kilkanaście innych 
równo pra,wa swobodnego wyrażania swych za-1 osób, nieodgrywających w powiecie żadnej wybi- 
patrywań i prawa wnoszenia petycyj, jak również J tnej roli.
udziału nauczycieli szkół ludowych w stowarzy-1 Zgromadzenie wyborców miasta Lwowa, zwo- 
szeniaeh, zebraniach oraz postępowaniu ich przy I lane przez p. prezydenta Mochnackiego ’ celem 
wykonywaniu politycznego prawa wyborczego." Od-1 rozpoczęcia akcyi przedwyborczej do Sejmu, od­
powiednio do tych wskazówek wydane zostaną I będzie się dziś we wtorek wieczorem w sali ra- 
przez krajowe Rady szkolne pouczenia dla człon-1 tuszowej. ia„: ~ :• «. .
ków ciał nauczycielskich przy publicznych szko Dnia 17 b. m. składał w sali Rady no wiato wei i j

- b c h c t a o  nroczyicie w ca- 'J T S S Z &  T  S L & H T % , S T f r #  M E T  f i  -

zebrała się cała brygada gwardyi pieszej, która I borach. J
w bitwie tej główną odegrała rolę. Cesarz Wil- W powiecie łańcuckim kandyduje dotychczaso 
helm odbył przegląd wojska, a następnie wysto- wy poseł p. Bolesław Źardecki. W pow. bialskim 
sował do brygady dłuższą przemowę, która w isto- kandyduje p. Kramarczyk, dotychczasowy poseł.

w zPnn fa- brzmiała jak następuje: „Ziemia Stronnictwo indowe agituje przeciw niemu. W po- 
na której stoimy uświęcona jest przez historyczne wiecie wielickim wymieniają dwie kandydatury • 
wspomnienia. Ztąd mój wielki dziad żegnał wy I dotychczasowego posła p. Śt. Larysz-Niedzielskie- 
ruszające w pole bataliony pierwszego pultu gw ar U  i adwokata p. Dziewońskiego! W pow brao- 
dyi i w pełnych ognia odzywał się do nich sło- zowskim kandydują pp. Zdzisław Skrzyński do-

J?16̂ 825, pu k̂. gwardyi, |tychczasowy poseł, i p. St. Wysocki, właściciel

, w r £ I  “  I w spławach1 b"poter°yrch ’i wiele innych ‘ Wpo-

Ze p r z y b l r u X a l  S lS ? ? *
■ , . , - ustawy I wać pożyczki tylko prawosławnym, a nadto i

się zwiększać, zwłaszcza wobec zaprowadzonych|łalność w2'Selmie *i kornisvach^Tmowv0^  dzia' śłTiadectw0 Ea prawo,kupna ziemi wydawali k<f
w r. 1894 konsumcyjnych opłat krajowych i za- staranL ̂ odJe“  w ^ s X X n o S  T k  H °  Wj ośm óscy- Z^daaia ^mu uczyniono °‘

P « ™ j « « -  -  Pdd.»cr  4 ?  ludności Z ^ t e f f l ę s k a m  S . "  ^
elementarnemi , odbiór w zarząd powiatu ta l  zwa- Na,tępcie g lzety i7 o “  t l Z i e  * : ■
. 3  ń ™ S „U ^ ski?Łl  ni« --ozumiejąc zupełnie,

wobec zupełnego zaniedbania szkolnictwa' ludo- 
i r f S°u ™ d&wniejszych czasach, postęp w ostatnich 
latach jest wielki. Wydatki kraju na cele oświaty
aaonnrt^ 7  186^  rokn 30 600 ałr-. w 1878 roku 
382.000 złr., w 1890 roku 1,000.000 złr., a w 1895 

I roku blisko 2,100.000 złr.
W roku 1874 było szkół 2.362, nauczycieli 

3.266, a pobierających naukę dzieci 172.500. 
W roku zaś 1893 szkół czynnych 3 812, nauczy­

c ie li 5 875, dzieci 573,968; przyrost więc szkól

uu pism ro

cząey przeszło 105.000 zh*., pozo8tawał"dótąd w ad I ehJo d źrw UBtośunk7clbĴ agrarnychB\z°Króle8twieW'e 
mimstracyi rządu, staraniom mówcy udało się uparcie nawoływały bank, aby stał się czynnikiem

I nnlif\7/ł»arnT7m    i.___l _____• , . ^?tani kredv t ‘6 l te g } / “DdUSZU' Przeznaczone&° politycznym, aby się przetworzył w instytucy! tani kredyt dla włościan reprezentacyi powia- Dodobna nruskiei knmisvi ^
uzyskać oddanie
na tam kredyt dla włościan reprezentacyi powia-1 podobną'pruskiej' komisyi kolonizacyjnei" 
dn7fld’mprzez ,ll?dnośc. powiatu w większej jak Nakoniec formując filie banku w Królestwie od.
fptrrt f  !?!Ze ® ,e z Ule£°  korzystać. Oddanie I dano całą sprawę, wymagającą działalności źywpi
tego funduszu nastąpi w najbliższej przyszłości, i energicznej, w ręce biurokracyi czysto rosy i ski$

S7 ° J 0 zakończył mówca następ- Bo chfciaż do każdej filii ^ w S  je S S S g P '
słowy. Składam powierzony mi przed trzema!dwór>h rłp.lPfrałAw  ̂ nKumofnU *___ęowie'“ "J' mi l)r“ 'l trzema I dwóch delegatów z ofcwateli m isB cb /tó  wSzabl

e »».luT aŁ "y„“ean„h I6”1 ,ol» lek P»ostala całkiem b ie ^  a t b . c S  ‘ m’
• • obowiązki poselskie w miarę jektuje się zupełne ich wykluczenie.

®k ogólnych interesów kraju| Rzecz naturalna, iż pokierowawszy od
irokratyczny

i j , , .  » ~ —“* “tu p -iu u  opuiotŁcustwa m i eject
Cyfry te świadczą o stałych i skutecznych nsi-1że wiek" “n ^ y S u je ! ' k t o ' u m i e ^ S f ’ I “ „ÓSLf?nkc> ° now^  P ^ id fow ^

małą, że nie
urzędników.

ażeby przy sposobności dziesiątej rocznicy bitwy I dóbr. W pow. sanockim w kuryi wiejskiej posta Icych niuke Drzeszło 400 000 
dziękować mu za jego dzieła wojenne. Będę mó wił swą kandydaturę p. Duklan S l o n e c k i / R u s i n i ' 400 0° a
wił Krótko, bo dzisiaj mówią za nas czyny. Wiel- wysuwają przeciw niemu kandydaturę radcy sa- 
kie powodzenia, które za cesarza Wilhelma osią- dowego Jamińskiego. Stronnictwo ludowe ma za 
gnęła armia, a zwłaszcza gwardye pruskie, mają miar w porozumieniu z ruskimi narodowcami po- 
swój początek w tern, co zaszczepił w nas błogo I stawić tam swego kandydata, 
sławionej pamięci władca. Co stworzyło wielką "  ' ' - - -

wynosi od 1874 roku Ctó6, a ^ z ie o i Ŵ biM ają-1w ys?e°pow ałeiT^w a^o^kam l^.^któ ^h I tr .posób biarokraty^yj oderw ^y i odosobniooj 
cych naukę nrzeszło 400.000. I Z . WDl oskami , p  których mepo- od społeczeństwa miejscowego, bank włościański

łowaniach reprezentlcy i “krajowej ° nad ^podniesie-1 stosowna z a S m n i^ in n v n h  CZekaĆ’ a cfawila I Liczba operacyi jego “była i jest tak małą’
mem oświaty u ludu i dowodzą, jak niesłusznie jących naprawy tak samo p r z y j E ^  i r / T f v  To w ™  nawet kosztf ^  utrzymania urzędników. 
"" podnoszone przeciw sejmowi zarzuty z powodu szła naprawa finansów krainwinh ł irA ■’ m k 7  par§ zaledwie po otwarciu oddzia- 

uedbania oświaty. Ci, którzy z tymi zarzutami ciężarów szkolnych J J zrównanie łów banku zaczęto mówić o zaśnięciu niektórych

wyższego wodza. Dlatego niewzruszenie musimy | proszono 3 posiadaczv wiekszvnh w ł^nni.i lodnitinn^ 1 ludu’. Zatem dla dobra k.rąju, ubie | Z góry przewidzieć można, że najdowcipniej-
papierze nie zmienią

Dlatego niewzruszenie musimy I proszono 3 posiadaczy większych własności 11 tu siało za snh» i r .  z onciążema, jakieby mu- wad
mieć przed oczami cnoty, które zmarły cesarz na- włościan, 13 mieszczan 7 księży naczelników w szvhsZ  t«m i podniesienie szkolnictwa gać
zywał trzema kolumnami armii: waleczność, po-|sądu w Rudkach i Komarnie, ^  “ yb8Zem temDie- a i m *l°  mn4na
O h v im ^ °rrU 1 be.zv̂ arurłk®Je posłuszeństwo. — Ikarzy i inne 3 wpływowe osobistości. Zagaił Pze- sowe™ raj^p^w alały1 Obyśmy te przymioty wśród mestrudzonei nr»n.v I hranie marazałAb  n • I a-. . P walały.

szybszem tempie a śmiało l^e^możnaże^eTm I & ^  ° ZaSZCZytny “ aadat poselski’w tern sze poprawki i z E n y  na r
A tymczasem, gdyby 

spojrzeć w sposób głębszy,

X ? 3 i ? S S S S 2 s ś S S - “ C - “ 7 r ' s = s . Ł “ 5 ; i i
prawidłowej parcelacyi można rzeczy wi-

jutro^1 Dziś^ tyfko^ ap isn f 8pÓ'%i0nej p0.ry Padamy I nizacyjnej f ly ^ L  o d ^ ó le k  z ie m sk k h ^ E k u  z^em- 
k i ,  tjlko zai>.'8?jeniy, iż na wniosek pana skiego i rządowych banków rantowwh KrQiA4 oi..k„

weteranów
tempelhofskiem polu.' Około' 15,000 weteranów u 
tworzyło otwarty czworobok, w którym się znaj 
dowało 150 chorągwi. Czworobok zamykała try 
buna dla śpiewaków, ozdobiona sztandarami. Przed 
trybuną umieszczono mównicę oraz ołtarz, ozdo 
biony liśćmi wawrzynu. Około godziny 10 przy-

za
,, . . .  . . — i   -------------  już wówczas uchwalił

tylko wybrać komitet, złożony z 45 osób, któryby I jako zaś ekwiwalent 
®]ę zajął wyborem kandydata. Jako kandydatów 
na krzesło poselskie z miasta Tarnopola, wyroie- 
niąją pp. notarynsza Niementowskiego, ordynata 

| Czarkowskiego-Golejewskiego i hr. Leona Piniń- 
skiego. Z kuryi gmin wiejskich pow. tarnopol

bezpłatność nauki, I 
to, ustanowił różnicę 

w obciążeniu gmin i obszarów dworskich, prze­
ciw czemu, żaden z licznych wówczas włościan 
w sejmie głosu nie podniósł. Z biegiem czasu je­
dnak wyrobiło się silne przekonanie, że oświata 
ludu leży w interesie ogółu i że na szkoły ró­
wne wszyscy ponosić winni ciężary, chociaż nie 
wszyscy bezpośrednio z nich korzystają. Wyrazem

był cesarz, otoczony świtą; członkowie komitetu I skiego zamierza kandydować^hrabia^Wjuliusz°Ko- 
frnnt !łwS° UT0C2^ cl.e\ , Cesarz Pojechał przed rytowski, marszałek powiatowy, dotychczasowy
front, utworzony z gości honorowych, między któ-1 poseł. k,.i - u i i -*'— - w —-~—
rymi znajdowało się wielu jenerałów i wyższych I Poufne zehraniA wvhnr«Aro „»i.m i Ijego była uchwała sejmu z roku 1894, powzięta 
oficerów. Uroczystość rozpoczęto odśpiewaniem wyborem posła z kurvi wfeiśkief'Tnwintn' t ”/1  ̂:łd?ej, “W f .  w Fześwmdczeniu, że ośwmta
chorału r D a k o c ie  , . , i  SB„g„.“ U S  U S o  f i ‘ ło 1 2  f f T ?  ^ . " 7 *  P™w,
ewangiehck! Wolfing i fcatołickifcapelan wojsko- łomyi w sali Rad| powiatowej nod nrzewo-

m a n o w s k i e g o  z Prądnika Białego, zgromadze­
ni wśród hucznych oklasków wyrazili posłowi 
Paszkowskiemu swoje zaufanie i podziękowanie 
za dotychczasową działalność.

Stosunki agrarne w  K rólestw ie P olsk iem .

spółek parcelacyjnych, należałoby tym spółkom 
otworzyć kredyt w specyalnym banku ziemskim, 
o założeniu którego myślą oddawna finansiści i 
obywatele nasi. Bank włościański zająłby wtedy 
takie samo stanowisko, jakie zajmują dzisiaj pru­
skie banki rentowe.

Nakoniec w roku ubiegłym po raz pierwszy rol­
nicy nasi otrzymali dowód, że rząd troszczy się(Dokończenie).

ale i obowiązków i że pomyślność kraju zależy Ciężary publiczne z n a n ie  ™ Di„ f i  • u \Z  ^ .w ię k s z ą  własność ziemską w Królestwie 
od dzielnego, oświeconego i praaeteeo obywatel- dowano ,„ L ,  o , . K»|6J«.  tlm l Mianowicie, gdy  w całej Noayi zwrócono uwaai

dawnych towarzyszów bro^* meg^błogosławUinej I zebrani*udzielili' poslowi^wotu^n^anf8^ 8 ^ I ^  dobiyin przykładzie n starsiy'ch i wyi
pamięci dziada, którzy przed 25 | ‘ “oh'r- l oh<>™“ "

Sejmu.pełnem sławy przywództwem, świetnych dokonali 
czynów i wspaniałe osiągnęli powodzenia. Oby 
dzień dzisiejszy był podnietą dla uszanowania 
ustaw, dla pielęgnowania ducha religijnego i wier­
ności dla króla. Hołd kolegów, którzy się tn zja­
wili, nie do mnie się zwraca, lecz do ojczyzny. 
Słuchajcie nauk, jakie wypowiedzieli kaznodzieje 
polni. W wiernem poczuciu obowiązku i bojaźni 
Bożej, działajcie dalej dla wielkości ojczyzny, staTOl Q1 ni a /innl/k   r • i . .

domowem, bez czego nauka 
na posła do brych owoców przynieść nie może.

W Zbarażu odbyło się w 
przedwyborcze zgromadzenie, 
p. Tadeusz Fedorowicz zdał 
czynności poselskich. Licznie 
uchwalili jednogłośnie posłowi

zeszłym 
na
sprawę ze swych) 
zebrani włościanie 

wotum zaufania

ttt i  ̂ . —  7 7 — i u i o u u mysi
W roku 18J2 sejm poprawił znacznie byt nau-1 taniego kredytu, ale

An : u* • ii i " — rynki Królestwa zbo-1 Królestwa w zastosowaniu Dożvtee7 nvph inatvfn
sama do N u k ^ y e V  S

e ylko me pomyślano o dostarczeniu rolnictwu nych kredytów rolnych. Wobec braku w Króle-
łym tygodniu Iczycieli w ostatniej sesy^' wydafrównież^porece^ I rirdTde'pryiatnyih r s t E f k r P d v Z 64 ,na za' | 8twie wszelkich instytucyj tak~rządowy"ch;'j^ote^ 
którem poseł lnie do Wydziału krajowego przedłożenia projektu reby rolnikom z pomocą nrzviść m nS! n; I  ’ Któreby dostarczały rolnikowi kredytu
wę ze swych I lepszego uposażenia nanezvnifdi ndonraoi   - 7  ■ P yjść mogły. Nie wpro-1 krótkoterminowego. otwarcie takieeo krAdvtn na

i postawili jego kandydaturę do przyszłych wy­
borów. Pewna grupa, ze wszystkiego niezadowo- _________ _

zbarazkiego, utworzyła I pozwala niestety na uczynienie zadość żądaniom
Lmiftrza wvwnnn .̂ t o n H t r -  I 7 K w t  r l n l n l r A  n ..i  ..........  » .  tmiajcie czoło p r z e c o tc y m  dąZcaiom, k tto 'aam  k o I  » • * «

utrudniają pracę.“ Po mowie cesarskiej wzniesiono daturę moskalofila. wysunąć fcandy- zbyt dąłeko idącym. Zrównanie bowiem plac nau-
trzykrotne hurra! i odśpiewano hymn narodowy I Z Kossowa donoszą do m tn  i a a Iczycieli z płacami urzędników państwowych wy- 
w g ™ .  W.masze J i  w poło/ałe aa S 5 ł . “ '

Kanclerz zmarłego cesarza
położony został właśnie kamień węgielny, ze|w ości. Dnia 20 b m 
względu na — ”  ' ' • - 1

lepszego uposażenia nauczycieli najgorzej 'płat" I w"adzono“‘z a ^  w i e r n e j  mszize “ ° ? yi  8£« K ’ 
nych chcąc w ten sposób nietylko dać dowódltucyi r z ą d o E le z p ^ ^ r n ir o d ^ r a d i  ?

pr,B,“ “' i in8,j,"c?i srado,rej ",e
stwa. Wzgląd na stosunki finansowe kraju nie Nie założono szkół rolniczych, a instytut agro­

nomiczny w Puławach przerobiono na narzędzie 
rusyfikacyi, od którego stronić musiała i musi do-

krótkoterminowego, otwarcie takiego kredytu na 
niski procent w banku państwa jest rzeczy wistem 
dobrodziejstwem.

Rolnicy nasi tak nie przywykli do opieki lub 
|nawet przychylności rządowej, że powyższa re-/> i . —• " ' J nona tu-
iorma została wyraźnie nazwana w jednym z dzien­
ników „prawodawczą niespodzianką.“

Tak w interesie naszego kraju, jak zarówno itąc[ młodzież polska W szkołach ludowych wbr7w w
od rovtJadn 1*£ “ 1 °  :d! ! t .PLaWUJ_0d8Dni t̂0 księży I  rego rozwój rolnictw^ j^s^najlażniejlzą podsta-

IWłodsimiers Łasspiiski, o iw iadw rt i i  pr'seti w I szk o S h  ' f f iw m k  iTnnyTh pracach Setau » ,  i j f f '  1 wbra"  P™” " ^prow.dsoa'o I

omnik I ponoyyny wybór p. Zaleskiego nie ulega wątpli
. . .  . y> ze I wości. Dnia 20 b. m. odbędzie się w Kossowit

u-* • j -S,W J PĆŻDy wiek, me mógł wziąć | zgromadzenie przedwyborcze zwołane nrzez mar osobiście udziału w tej uroczystości."  zwoiane przez mar

ma ib o leyaa i., wielki I Zafeskismu, k ahd jd o^ i' V .  l & i k  ó s iia a r s j iłó .;

szalka powiatowego.

Sejm ik relacyjny.
Franciszek P a  R 7. fe n w a b

Nordd. Allg. Ztg dowiaduje się dalej, że ks.
Bismarck na zaproszenie, jakie mu przesłał kan­
clerz ks. Hohenlohe na podstawie najwyższego 
polecenia, odpowiedział, iż prosi kanclerza, aby 
wytłómaczył go przed cesarzem, iż ze względu 
na stan swego zdrowia, przybyć nie może.

Włochy. Wczoraj odbył się w Rz 
uzupełniający członka do parlamentu 
mego okręgu, z którego przy g 
w maju wybrany został Crispi. 
domo przyjął mandat ofiarowany mu przez Pa

panu. Odescalchi uchodzi za osobistego przeciw
m a Crispiego, pomimo to dzienniki ofieyalne za-1 wiejskich powiatu krakowskiego braf udział 
pewmają, że organa rządowe kandydatury Odescal- Przedstawiwszy olbrzymi wzrost wydatkó

-je  zwałezały. Ksi,Zę Ode- poczgtka ery a a t L ó S n ™  S l y /  m Ł ,  a | S » :
P * łn fin w  • n m i o  I n v 7 .a o v lr A ^ a  /I a   i < • i  • i  i . . I 7

gminnej koszta administracyi ponoszone być mają to w e 7 o d d a j ą c I K S o e m s k ic h
równomiernie przez gminy i obszary dworskie haske strażnikńw 'tiAm ilLhl i \ nie- |  wesprzeć się może. Upośledzenie tego żywi
Przy załatwieniu tej trudnej sprawy decydującymi Nadmiernem opodatkowaniem^aczelmków powiatu. I przynosi nieuchronną szkodę całemu państwu, 
sa dwa nnnkta I " a , T  . m 0P°«atkowaniem i szykanami urzę | Zresztą ani narody ani rządy nie mogą się ogra-

iczać na samej tylko grze politycznej — musza

i składał dzii W jakikolwiek sposób reforma ta co do szczegó- nego wzaledami sanitarne,™ N i. bJta 1 ™ » » i"  społecznego. Naj-
rozumniejszą zresztą polityką jest zaspakajanie 
normalnych potrzeb, zadośćczynienie słusznym i 
uprawnionym żądaniom.

i l i Ack-  W  zgromazemaIgamzacyi gminnej zostaną w ten sposób ku zado- 
, f °  Prezesa krakowskiej|woleniu ogółu usunięte.Alfreda pozwolono na zakładanie Towarzystw, a 

nawet spółek rolniczych. Ustanowiono bardzo wy-QAtria ołamnln    Tł i . *zaora i g*os p. raszKowski i I W anrnwiA ummnn a • <1— uoi auuwi uno Daruzo wy-
przemówieniu skreślił działalność mówca na dwóch seswach seirnowwWnfnRld m'1a j e stemPle hipoteczne. Ilekroć przytem zapro

nim nervodzifl. nhioł  • ^  ̂ ? wn oski zmie-1 wadzono w cesarstwie jakąkolwiek instvtncve lnl
e b o k i e a .
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zienniki ofieyalne za- wiejskich nowiatn t r a t n t i n . i i  h .J  8 L _  , 7  za zamianą prestacyj w naturze stania z dobroć

jakąkolwiek instytucyę lubi 
urządzenie, mogące być pożyteczne dla rolników —

zawsze systematycznie od korzy 
dobrodziejstwa wyłączane.

M r a k ó w  20 sierpnia. 
Archiwum miejskie w Krakowie. Z ogłoszo-

cc cg c  uynajtnmej c c  swałesa,,. Ksigtę 7 T  ° T

oa Królestwo daiallko Ł 2 Z S S ? * ?  ° 1 , ” eŁ1,"m> P *
secie wyborców wstrzymało się od głosowania, I reprezentacyi kraju we wszystkich kierunkach lwłośAinnio 7J r '" '~ ’7:wy  ']
bezwzględna większość głosujących wybrała no- bvłv stałe definvfi^ w * a » a  u • K{erunlŁacl1) włościanie przeciw takiej zamianie się oświadczyli, 

słem odsiadującego obecnie karę w jednem z wie dowane w y s o k S l  w  k̂ ° ^ ch> «P°wo Reforma ustawy drogowej jest bliska, a mówca 
zieńsycyiijskich przywódzcę sycylijskiego rokoszu, ! amortyzacyę długów k r S y K  w s ^ z S f ta aa8t^  w dacbu «chwałypo-l
De Felice Giufifnda. Jestto naturalnie demon8tracva nnńei dłno-n Krajowycn, a w szczegoi i wziętej w roku zeszłym przez Radę powiatową do kaDitałów banku 2 milinnv n,Ki'i --------1 VUUB' "li,oulwo8u arcmwum, tj. działu
mająca na cela npomnienie sis  o amnestję nwis -’ wraa s indemnisacy, J i S y  M e n iT f d ’ ob".ii,enie Praataoyj, a podwyż- nego „fandnstu njytecanoicl pnblicznej" nzbieTai ‘ii bi,bli0,eki kaiW,
zionycb aa i l - « ------- ." J ™ * *  W Ł 1892 8 7 d»<iatków nowiatowcch na d .n .i ,™ ,™ . IMS0 prMZ To„ i , 8two k?ed jJ ” 7

na oczynszowa-1 składają zbiory tłoków, pieczęci, planów!* rycin" wi- 
io uwłaszczeniu | doków i zabytków cechowvnh. Dzięki szczególnym

zionych za roz^cŁy w S yey lii'i S e ^ p i ł S Ł ^ I S ?  c o ^ f ł t  powiatT y f  ,Da ^  « «
dopodobme rząd me ustąpi naciskowi. W każdym milionów, z czego na samą indemnizacye Drzeszło I lu d n o śe ili  f  - ^  ̂  n af ° ŚĆ slus.ZD/ m żądaniom przeznaczonego przez właścicieli 
razie trudno przypuszczać aby amnestya nastąpiła 5 7 a milionów, na wszystkie zaś Dotrzeby kraio L ółow n J ^ j T ^  I 1 omawiał mówca szcze- nie włościan, a po powstaniu i 
przed dniem 20 września. L £  wynosiły w y d a t ^ ^  mihonów 5 2 S  Ł m i t t ^ t j ^  S,karb paÓ8twa-

:y. Wobec niemożności nodwvżS7.finia dndatkńi kńł«k . ' ^ “ £  T rf JU,:  8Pra,Wynkred^tu. roiniczeS° I . 0  lle 83dzić moż™ z motywói
we
sięcy.

Itucli przedwyborczy.

po uwłaszczeniu I doków i zabytków cechowych

rr _  Aby położyć koniec temu stanowi..
Z Brzeska piszą nam: „Dnia 19 b. m. odbyli lił Sejm w r. 1892 t. zw. konwersve n rozioze-1 niosro na nh* • 

mężowie zaufania powiatu brzeskiego posiedzenie nie długu na lat 50. Wskutek tego zmni'eiszvł sie nich 6 ? ?Z
pod przewodnictwem marszałka powiatu barona wydatek na długi roczne o blisko 4 300 00(f złr na każde 100 1

Magistratu; następnie wydzie- 
z arch, prezyd. akta,

w sumie
ściańskich w ostat |W  założeniu swych twórców^  ̂bank' I ^ T J 2 Z 7 4 ‘ w i m T  narodowych i krajowych
MttOOO • ! ,  płacąc)i poprawić, d.ielo rospoczs te’i i le  wykonane nrw I beds kiedrt ’n ie .a to liw H 'S il.!? ?

uwłaszczenia. Min, «  «  2 ‘ S ^ | S ^ ! a S ! ^ S S ^ S S
Do najcenniejszych wśród nich 

. . - . uroczystego pogrzebu króla
rozwoju. I Kazimierza Wielkiego w r. 1869, do jubileuszu Kra-
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szewskiego w r. 1879, do jubileuszu Sobieskiego 
w r. 1883, do pogrzebn Kraszewskiego i Zyblikie 
wicza. W końcu dary hr. Konstantego Przezdzie 
ckiego, p. Zarewicza, p. Kajzego i p. adwokata Mar­
kiewicza.

Znacznem było również powiększenie działu mu­
zealnego. Z Akademii Umiejętności otrzymano w de­
pozyt liczny zbiór sfragistyczny, z którego rzeczy 
miejskie krakowskie przejść mają na własność mia­
sta. Liczba otrzymanych przedmiotów wynosi 922 # 
są tam tłoki, pieczęcie oryginalne, odciski galwaniczne 
w laku i w masie, a oprócz tego trzy duże pudła 
z odciskami obcych pieczęci w laku. Dalsze przy­
czynki do tego działu otrzymano z Magistratu od 
p. Franciszka Bartynowskiego i od p. Karola Masz- 
kowskiego.

Bardzo znacznie wzrosła biblioteka archiwalna 
P. prezydent miasta polecił przenieść do archiwum 
przeważną część księgozbioru Magistratu, tj. kilkaset 
tomów i broszur. Nabytki te rozdzielono na trzy ka 
tegorye: 1) rzeczy krakowskie, 2) rzeczy galicyjskie 
i polskie, 3) rzeczy obce; w dziale ostatnim są prze 
syłane miastu wydawnictwa, dzieła i sprawozdania 
miast obcych, cenne niejednokrotnie dla porównania 
z naszymi stosunkami, a często i wprost stosunki 
miasta w dawnych wiekach wyjaśniające, jak np. 
wydawnictwa miast hanzeatyckich, miasta Pragi itp. 
Magistrat przesłał nadto 81 broszur. Dary do biblio­
teki nadesłali: W ydział krajowy, Akademia Umie 
jętności, Muzeum Narodowe, Zakład nar. im. Osso­
lińskich, pp.: Franciszek Bartynowski, Stanisław 
Cercha, Adam Chmiel, Adam Kajzy, Stanisław Ko 
pernicki, Leonard Lepszy, Józef Wawel Louis, Józef 
Łakociński, Bogdan Łuszczyński, Józef Muczkowski, 
Stefan Muczkowski, Alfred Obaliński, Franciszek Pie 
kosiński, Stanisław Tomkowicz.

Wspomnieć wypada jeszcze o depozytach cecho­
wych, o których pozyskanie Zarząd archiwum bez- 
przestanku się stara, nie chcąc, by te zabytki da­
wnej przeszłości nieraz bezpowrotnie zaginęły. Za­
rząd archiwum jest przekonany, że cechy, skoro o 
organizacyi i bezpieczeństwie archiwum się dowiedzą 
i ułatwienia wszelkie, jakie im Zarząd archiwum daje, 
poznają, zechcą same, nie tracąc całkiem swoich praw 
własności, zabytki swoje opiece tej instytucyi publi 
cznej powierzać. Piękny przykład dał w roku ubie 
głym cech rybaków, oddając swoje dokumenta, księgi 
i akta do archiwum w depozyt. Ogółem złożył cech 
rybaków 453 archiwaliów, tj. 13 dokumentów, 4 księgi, 
1 mapę i 435 aktów papierowych, tj. dekretów kró­
lewskich, kopij z ksiąg miejskich, grodzkich itp., 
które dzisiaj ułożone są chronologicznie i zebrane 
w dwa fascykuły. Sprawę całą przeprowadził na zgro­
madzeniu cechu rybaków starszy tegoż p. Sykstus 
Wojciechowski.

Miasto Nowy Sącz złożyło w depozyt tymczasowy 
do archiwum aktów dawnych m. Krakowa swoje 
księgi archiwalne, uratowane podczas pożaru w ilości 
111 tomów; pozostać mają tak długo, dopóki mia 
sto nie wybuduje nowego ratusza, a w nim oso 
bnego lokalu na pomieszczenie archiwum i biblioteki 
miejskiej.

W dalszem porządkowaniu archiwum postąpiono 
znów znacznie, ulepszone też zostało techniczne przy­
sposobienie lokalu archiwum. Ze zbiorów archiwal­
nych korzystało osób 4 przez dni 125.

—  Z arm ii. Pułkownik Karol Grossmann, naczel­
nik magazynów artylerzyckich w Przemyślu, prze­
niesiony w stan spoczynku. Podpułkownik Antoni 
Mtlller 13 pułku ułanów, przeniesiony w stan spo­
czynku, przyczem otrzymał wyrazy Najwyższego 
uznania.

Porucznicy Juliusz Gross z 77 p. p. i Eugeniusz 
Laube z 20 p. p., przeniesieni do żandarmeryi.

Lekarzami asystentami w rezerwie mianowani: 
Wacław Pumr przy szpitalu garnizowym w Krako­
wie, Rudolf Chmelarz przy 13 p. p.: Edward Deutsch 
przy 20 p. p., Jan Krist przy 1 p. taboru wojsko 
wego, Aleksander Godłowski i Stanisław Kaczyński 
przy szpitalu garnizonowym w Krakowie, Antoni Gór- 
nisiewicz przy 3 p. ułanów, Wojciech Rokosowski 
przy 4 p. ułanów, Tomasz Kotulecki przy 56 p. p

Starszymi lekarzami w stanie czynnym mianowani: 
Ignacy Zieliński i Józef Bett przy 13 p. p„ oraz 
Jarosław Wachnianin przy 10 p. p.

—  Mianowania. Kierownik ministerstwa 
i oświaty zamianował nauczyciela ćwiczeń w mę 
skiem seminary urn nnuczycielskiem w Stanisławowie 
Jana Steusinga, głównym nauczycielem męskiego se 
minaryum nauczycielskiego w Sokalu.

—  W przejeździć do Paryża bawi w naszem mie­
ście artystka opery warszawskiej p. Marya Gnttman 
Kwiecińska.

—  U łaskaw ienia. Paweł Strzelecki, morderca Ma 
ryi Wajdówny we Lwowie, skazany na karę śmierci, 
został ułaskawiony; karę zmieniono mu na 18 lat 
więzienia. —  Wieśniak Paweł Ryży, skazany w Tar 
nopolu na karę śm ierci, otrzymał w drodze ułaska­
wienia zamianę tej kary na dożywotnie więzienie.

—  Drużyna śpiewaków w ęgierskich z Debre 
czyna, przybędzie w środę do Lwowa. Drużynę, któ­
rej towarzyszy orkiestra cygańska, składają ludzie 
inteligentni, którzy już roku zeszłego mieli zamiar 
odwiedzić kraj nasz i jego stolicę, leez z powodu 
niesprzyjających okoliczności, wycieczkę tę odroczyć 
musieli. Obecnie śpiewacy wezmą udział w uroczy­
stości otwarcia kolei Woronienka - Sziget i przy spo­
sobności zawitają także do Lwowa, gdzie z tamtej- 
szemi Towarzystwami muzycznemi i śpiewackiemi 
pewno ściślejsze nawiążą stosunki. Śpiewacy przy­
będą do Lfrowa we środę w południe. Lwowskie 
Towarzystwa śpiewackie gotują im uroczyste przy­
jęcie na dworcu. We czwartek odbędzie się w ogro­
dzie miejskim festyn na cześć gości, którzy zabawią 
we Lwowie do piątku zrana.

—  Z Krynicy. Pospieszamy sprostować przypad­
kową pomyłkę, która wkradła się w druku nazwisk 
pań, zajętych sprzedażą losów podczas festynu na 
cele dobroczynne. Zamiast pani Lorentska (żona le­
karza), wydrukowano pani Lorenzowa —  co niniej­
szym prostujemy.

—  A leksander Karandiejew, prezes zarządu tea­
trów warszawskich, zmarł onegdaj rano w Warsza­
wie w szpitalu ujazdowskim, przeżywszy lat 44. Ka­
randiejew przybył do Warszawy za jenerał-guberna- 
torstwa Hurki, a którego boku, jako adjutant, odby­
wał kampanię wschodnią. Prezesem teatrów został 
dnia 18 czerwca 1891 r. Zmarły pozostawia żonę 
z domu Timirazjew, b. artystkę baletu warszawskiego 
i troje małoletnich dzieci. Do czasu nominacyi no 
wego prezesa, ster nawy teatralnej pozostaje w ręku 
p. Vacquereta, który już podczas długiej choroby 
Karandiejewa sprawami teatru kierował.

—  Dobra po ks. W itgensztejnie. Jak donosi Kraj, 
księżna Hohenlohe, żona kanclerza niem ieckiego, 
otrzymała pozwolenie zatrzymania przy sobie na wła­
sność dożywotnią dóbr W erki, które miała w r. b. 
sprzedać na zasadzie prawa o cudzoziemcach.

—  Uniwersytet w arszaw ski. Jak donoszą Busk. 
W ied., ministeryum oświaty podniosło projekt utwo­

rzenia przy uniwersytecie warszawskim katedry hi- 
storyi Kościoła.

Profesorem zwyczajnym na katedrze języków sło­
wiańskich uniwersytetu warszawskiego mianowany 
został Dr filozofii słowiańskiej Kułakowski, dotych­
czasowy profesor nadzwyczajny. Ordynatorami nad- 
etatowymi kliniki chorób nerwowych i umysłowych 
i fakultetycznej kliniki chirurgicznej tegoż uniwer­
sytetu mianowani: pierwszej p. Fajt, drugiej p. Wi­
seł, lekarze wolnopraktykujący.

Z Jałty donoszą o śmierci profesora uniwersytetu 
warszawskiego, .Tumasa.

—  Zabójstwo lichw iarza. Dzienniki rosyjskie prze 
pełnione są szczegółami o zabójstwie lichwiarza Oj- 
zera Dimanta, operującego w gub. besarabskiej, po­
dolskiej i kijowskiej. Rzecz się miała jak następuje: 
Do p. Butmi, właściciela dóbr Caweli, przyjeobał 
wspomniany Dimant wraz z komornikiem, celem zro­
bienia zajęcia. Na żądanie wierzyciela komisarz są­
dowy opisał wszystko, co tylko przedstawiało jaką­
kolwiek wartość. P. Butmi widząc ze strony wierzy­
ciela chęć szykany, mimo oburzenia, starał się za­
panować nad sobą. Kiedy jednak lichwiarz zażądał 
zajęcia pary koni i bryczki, któremi powróciła 
w trakcie zajęcia siostra dłużnika, p. Butmi rozdra­
żniony wyzywającem zachowaniem się Dimanta, schwy 
cił rewolwer i dał trzy strzały do niego. Dimant 
padł trupem na m iejscu, p. Butmi zaś dobrowolnie 
oddał się w ręce policyi. Lichwiarz Dimant pozo­
stawił po sobie około 2 miliony rs. Mosk. Wied, 
donoszą, że zarządzający ministeryum sprawiedliwo 
ści nakazał przeprowadzenie najdokładniejszego śledz­
twa w sprawie zabójstwa Dimanta i przedstawienia 
sprawozdania o lichwiarskiej a bezkarnej działalno 
ści zabitego.

— W ysadzenie koszar w pow ietrze. Turyńska 
Gazzetta del Popolo ogłasza następujące doniesie 
nie z Petersburga: „Koszary artyleryi w Tule wy­
sadzone zostały w powietrze. Zginęło 300 ludzi, mię­
dzy nimi wielu oficerów. Śledztwo wykazało, że ko 
szary były podminowane. Poczyniono liczne areszto­
wania." Sensacyjna ta wiadomość, nie potwierdzona 
dotąd przez informacye korespondentów innych pism, 
ma już choćby z tego względu wątpliwy charakter, 
że nie podaje wcale dnia, w którym katastrofa zajść 
miała.

—  Nekrologia. Aniela z Tlachnów G o e b 1 o w a , 
przeżywszy lat 53 , zmarła onegdaj w Krakowie.

Eepeituaf teatru mie|skiego
w Krakowie.

W e czwartek 22 b. m.: Cavalleria rusticana, 
opera w 1 akcie Mascagniego, oraz Pajace, opera 
w 2 aktach Leoncavalla.

W sobotę 24 b. m.: Lohengrin , opera w 3 ak­
tach, a 4 odsłonach Ryszarda Wagnera.

W niedzielę 25 b. m .: A frykanka , opera w 5 ak­
tach Mayerbeera.

W poniedziałek 26 b. m .: Lohengrin, opera w 3 
aktach, a 4 odsłonach R. Wagnera.

—  Dnia 19 sierpnia przeważnie pochmurno; ter 
mometr od -j-OA doszedł do -j-22-5 G. Barometr 

małym ruchem; o godz, 7 rano dnia 20 sierpnia 
stan jego był 747 ‘4 mm., termometru -f-15 0 Cels. 
Wiatr zachodni.

We środę dnia 21 sierpnia: św. Joanny Fremiot.

Dział ekonomiczny. 

Sprawozdanie z  targu zbożowego na Kleparzu.
Kraków 20 sierpnia.

Z powodu szczupłych dowozów pokup na psze 
nicę i żyto ze strony młynów miejscowych był 
dosyć ożywiony, lecz ponieważ przyczyny jakie 
się na to składają są chwilowe, bo z ukończeniem 
najpilniejszych robót około zasiewów, dowozy 
zwiększą się niezawodnie, przeto ceny nie zdo­
łały się podnieść odpowiednio. Przedmiotem po­
szukiwania jest obecnie jęczmień browarny i za 
rzeczywiście celne gatunki możnaby uzyskać ceny 
wysokie, dotąd jednak tego rodzaju jęczmień 
wcale się nie pojawił.

Płacono nową pszenicę: białą —•— do —•— ; czer 
woną 7"20 do 7-45 złr.; żółtą 7 20 do 7 40 z łr . ; 
żyto nowe 6T0 do 6'45 złr., jęczmień browarny 6-25 
do 7 '— złr.; na paszę 5-60 do 5'85 złr.; owies 
stary 5’60 do 6-— złr.; wykę —•— do — •— złr.; 
rzepak 9 '— do 9 15 złr. Wszystko za 100 kilo­
gramów.

Bank galicyjski d la  handlu i przem ysłu.

Ostatnie wiadomości.
Fremdenblatt w dzisiejszym porannym numerze 

p isze:
Namiestnik Galicyi hr. Badeni przybył wczoraj 

po południu do Wiednia i wskutek wezwania ce­
sarskiego udał się do Ischl, zkąd we środę zno 
wu powróci do Wiednia. Jak  się dowiadujemy, 
hr. Badeni podczas swego krótkiego pobytu we 
Wiedniu, konferował z ministrem spraw zagrani 
cznych hr. Gołuchowskim, oraz z ministrem hr. 
Kielmanseggiem. Powołanie hr. Badeniego do Ischl 
łączą z ewentualnem utworzeniem nowego gabi­
netu. Wchodzić na drogę politycznej sztuki kom 
binacyjnej, wydaje nam się rzeczą bezcelową; 
jako przyczynek zaś do charakterystyki obecnego 
położenia wewnętrznego podajemy następujący prze­
słany nam z Ischl obraz sytuacyjny:

„Powołanie hr. Badeniego na dwór cesarski do 
do Ischl zdaje się pozostawać w bezpośrednim 
związku z oświadczeniami, jakie hr. Kielmansegg 
kilkakrotnie już złożył w najwyższem miejscu. — 
Także gdy hr. Kielmansegg na początku tego 
miesiąca bawił tu na dworze cesarskim, nie za­
niedbał on wskazać na to, iż w miejsce prowizorycz­
nego powinien możliwie szybko wejść gabinet sta­
nowczy. Hr. Kielmansegg, jak  dawniej tak i te­
raz, zdaje się żywić pragnienie powrócenia na sta­
nowisko swego dawnego, tak skutecznego dzia­
łania na czele administracyi dolnej Austryi, który 
to powrót zastrzegł sobie przy utworzeniu gabi­
netu. Dłuższe trwanie prowizoryum w jego obec­
nym charakterze wydaje się, jak  opowiadają, hr. 
Kielmansegg i jego kolegom ministeryalnym dla 
uregulowanego toku administracyi równie mało 
skutecznem, jak  dla podjęcia licznych, nie dają­
cych się odwlec organizacyjnych prac rządu. Ga- 
)inet na którym już z góry wyciśnięto znamię 
irowizoryum, gabinet wobec którego zawsze wska­
zują na powstać mające definitiyum, zdaje się być 
pozbawionym potrzebnej siły i chęci do akcyi.

Na te okoliczności miał wskazać hr. Kielman 
segg cesarzowi. Tak prowizoryczny gabinet uale 
gał na stanowczą decyzyę. Przed tygodniem miał 
też być hr. Badeni powiadomiony o tem położę 
niu. Otrzymał on zawiadomienie, iż może już 
w najbliższym czasie zostanie powołany na dwór 
cesarski. O otrzymaniu tego zawiadomienia do 
niósł on też hr. Kielmanseggowi. Jutro oczekiwa 
nym jest powrót hr. Badeniego do Wiednia i jest 
rzeczą bardzo prawdopodobną, iż także hr. Kiel 
mansegg w najbliższych dniach przybędzie do Ischl

Będzie chodzić o to, jakie stauowisko hr. Ba 
deni zajmie wobec teraźniejszej sytuacyi. Trzeba 
się przedewszystkiem liczyć z galicyjskiemi wy 
borami sejmowemi. Dlatego wydaje się rzeczą 
prawie wykluczoną, aby utworzenie gabinetu przez 
namiestnika hr. Badeniego już teraz nastąpiło. 
Ale także w razie późniejszej decyzyi musiałby 
zapewne hr. Badeni wziąć pod uwagę chwiejną 
parlamentarną sytuacyę. Klubu konserwatywnego 
i Koła polskiego jest on niezawodnie pewny. — 
Wśród niemiecko-liberalnych jednak dokonywa się 
proces rozkładczy, który może niegdyś tak po­
tężną partyę zmniejszyć ostatecznie do 60 mniej 
więcej osób.

Inną trudność stanowiłaby sprawa obsadzenia 
galicyjskiego namiestnictwa. W pierwszym rzę 
dzie, jak  opowiadają w polskich kołach, brani są 
w tej mierze pod uwagę: brat obecnego namiest 
nika hr. Stanisław Badeni i książę Sanguszko
0 prowizorycznem bowiem obsadzeniu tego pełne­
go odpowiedzialności, trudnego stanowisaa prawie 
nie można myśleć.

Nakoniec należałoby jeszcze odpowiedzieć na 
pytanie, jakie zadanie miałby do objęcia nowy 
definitywny gabinet. Załatwienie budżetu, odno­
wienie ugody z W ęgrami, reformę wyborczą? 
Wszystko to razem, czy tylko jednę część tych 
kolosalnych zadań? Hr. Badeni miał zapewne 
sposobność, wyrażenia swego zdania o tych kwe- 
styach i oświadczenia, czy i kiedy wobec danych 
okoliczności gotów byłby przyjąć misyę utworze 
nia gabinetu.

Gdyby hr. Badeni oświadczył, że teraz, a także
1 w najbliższym czasie objęcie misyi utworzenia 
gabinetu nie jest dla niego możliwe, w takim ra­
zie wytworzyłaby się przez to przedewszystkiem 
w jednym kierunku jasność. Wówczas należałoby 
do „prowizorycznego" ministerstwa, do hr. Kiel 
mannsegga i jego kolegów zająć stanowisko wo­
bec zmienionego stanu rzeczy. Wówczas bliską za­
pewne byłaby także ewentualność odjęcia temu 
gabinetowi jego prowizorycznego charakteru i zado­
kumentowania tego także na zewnątrz przez nowe 
obsadzenie niektórych tek. Oczekiwanoby tego 
przedewszystkiem przy tece sprawiedliwości i roi 
nictwa, a zapewne także przy tece wyznań i o- 
światy, ponieważ dotychczasowi kierownicy tych 
wydziałów, jak  tu przypuszczają, mało są skłonni 
teki te stale zatrzymać. Jednak to byłaby rzeczy 
wiście już polityka konjekturalna, której właśnie 
trzeba unikać. W każdym razie hr. B a d e n i  stoi 
dziś na p i e r w s z y m  p l a n i e  s y t u a c y i .  Od 
sprawozdania, jakie jutro złoży Cesarzowi, zale 
źeć zapewne będzie istotnie najbliższe ukształto­
wanie się spraw politycznych."

Wobec powyższego artykułu powtarzamy, cośmy 
już w „Przeglądzie politycznym" zaznaczyli, iż 
w każdym razie ostateczne postanowienie nie na­
stąpi przed październikiem.

Dzisiejszy N . W. Tagblatt pisze:
„Namiestnik Galicyi hr. Badeni przybył wczo­

raj do Wiednia i dziś przyjęty zostanie przez ce­
sarza w Ischl. Hr. Badeni był tu na dworcu pół­
nocnym oczekiwany przez prezydenta Bilińskiego, 
z którym następnie w „Hotel Imperial" miał dłuż 
szą rozmowę. Następnie odwiedził hr. Badeniego 
kierownik ministerstwa oświaty Dr Rittner, który 
jak  wiadomo, przed kilku dniami bawił na dwo 
rze cesarskim w Ischl.

Hr. Badeni udał się wczoraj wieczornym pocią­
giem kuryerskim do Ischl. Według dotychczaso­
wych dyspozycyj przybędzie hrabia jutro znowu 
do Wiednia.

O podróży hr. Badeniego otrzymujemy z poin­
formowanej strony następujące doniesienie: Na­
miestnik Galicyi otrzymał onegdaj zupełnie nie­
spodzianie, naglące wezwanie do Ischl. Cel we­
zwania nie był wyraźnie podany, ale zawsze jest 
wielce prawdopodobnem, iż chodzi o naradę nad 
utworzeniem nowego stanowczego gabinetu, gdy 
hr. Badeni od dłuższego czasu, stanowczo brany 
jest w rachubę jako jego szef.

Lecz mimo powołania hr. Badeniego do Ischl, 
według wszelkiego prawdopodobieństwa nie na 
leży bezpośrednio oczekiwać utworzenia nowego 
ministerstwa, a mianowicie już dlatego, iż hr. Ba­
deni, jak  to stanowczo zapewnić można, chce je ­
szcze przeprowadzić galicyjskie wybory sejmowe, 
a te zakończą się dopiero na początku paź­
dziernika.

Naturalnie nie jest wcale rzeczą wykluczoną, 
iż w decydującem miejscu powzięto inne postano­
wienia, o których hr. Badeni dowie się dopiero 
w Ischl i stosownie do nich dopiero ureguluje 
swoje dalsze postępowanie. W każdym razie są 
jednak przedwczesnemi doniesienia, które wymie­
niają już pewne polityczne osobistości, jako człon­
ków przyszłego gabinetu.

Jeśliby hr. Badeni przystąpił do utworzenia mi­
nisterstwa, to usiłowanie jego przedewszystkiem 
zwrócone będzie ku temu, aby stanowczemu cha­
rakterowi swego gabinetu nadać także już wyraz 
w wyborze osobistości. Ale zawsze trzeba stwier­
dzić, iż w najbliższem otoczeniu hr. Badeniego nie 
przewidywanem jest w tej chwili natychmiastowe 
objęcie przez niego urzędu prezydenta ministrów. 
Trzeba jednak ponownie zaznaczyć, iż wskutek 
cesarskich postanowień mogą rzeczy także natych­
miast przybrać inną postać."

Przytaczając powyższe wywody, z naszej strony 
zauważamy raz jeszcze, iż podróż hr. Badeniego 
do Ischl nie nastąpiła wskutek n a g ł e g o  we­
zwania.

Telegramy własne „ Czasu.1“

Wiedeń 20 sierpnia. N . fr . Presse donosi, że 
na sesyi jesiennej przedłożony zostanie parlamen­
towi projekt ustawy w sprawie utworzenia nowe­
go fideikomisu, a mianowicie fideikomisu książąt 
Sapiehów. Fideikomis obejmować ma wszystkie 
dobra Krasiczyńskie, oraz znajdujący się we Lwo­
wie ruchomy i nieruchomy majątek (pałac) człon- 
ra Izby panów księcia Adama Sapiehy. Odnośne 
opinie przemyskiego sądu obwodowego i lwowskie­
go wyższego sądu krajowego przesłane już zostały 
do Wiednia.

Berlin 20 sierpnia. Według F rankfurter Ztg, 
austro-węgierski poseł w Belgradzie bar. Thómmel 
przechodzi z końcem września w stan spoczynku, 
a następcą jego zostanie Schiessl, obecny poseł 
w Teheranie, który przez dłuższy czas był pier­
wszym radcą ambasady w Berlinie.

Berlin 20 sierpnia. Podczas przeglądu wete­
ranów na polu tempelhofskiem w rozmowie z pro­
testanckim proboszczem wojskowym, nawiązując 
do pewnego ustępu jego kazania, oświadczył ce­
sarz Wilhelm, że wpajanie poczucia obowiązku 
jest jedynym środkiem zwalczania socyalnej de- 
mokracyi i że zwłaszcza na to nalegać należy, 
aby dzieciom w szkole kształcono nietylko umysł, 
ale i serce.

Były kanclerz hr. Caprivi otrzymał od cesarza 
Wilhelma w łaskawych słowach zredagowany te­
legram z powodu rocznicy bitwy pod Vionville 
(16 sierpnia), w której hr. Caprivi brał udział, 
jako szef sztabu jeneralnego 10 korpusu,

Fulda 20 sierpnia. X. arcybiskup Stablewski 
przybył tu na konferencyę biskupów pruskich. 
Przybył tu także X. kardynał Kopp.

Petersburg-20 sierp. W Krasnem Siole na polu 
wojskowem odbył się w obecności cara przegląd ba 
talionu Pawłowskiej szkoły wojskowej, roty peters 
burskiej junkierskiej szkoły piechoty, dalej dywizyi, 
złożonej z bateryi szkół artyleryjskiej: Michałow­
skiej i Konstantynowskiej, oraz szwadronu i se 
ciny wychowańców Mikołajewskiej szkoły kawa 
leryjskiej. Car wyraził dowódzcom zadowolenie 
a junkrom podziękowanie.

Wielkie manewry w Krasnem Siole naznaczono 
na 20, 21 i 22 b. m. — Na manewry przybędzie 
z Warszawy hr. Szu wałów.

Londyn 20 sierpnia. Izba niższa po dwugo­
dzinnej dyskusyi uchwaliła 248 głosami przeciwko 
100 wniosek Balfoura, według którego cała obe­
cna sesya Izby niższej ma być poświęcona spra­
wom, przedłożonym przez rząd. Rozmaite, posta­
wione przy tej sposobności wnioski dodatkowe 
zostały znaczną większością odrzucone.

W Izbie wyższej sekretarz stanu w urzędzie 
wojny, Lansdowne, zawiadomił, że feldmarszałek 
Wolseley zamianowany został następcą księcia 
Cambridge, jako naczelny wódz armii. Książę 
Cambridge w dniu 1 listopada złoży swój urząd, 

Konstantynopol 20 sierpnia. W kołach 
wojskowych utrzymują, iż dla zupełnego stłumię 
nia ruchu macedońskiego nastąpi mobilizacya o 
śmiu batalionów trzeciego i czterech batalionów 
2go korpusu armii.

Wszelkie papiery wartościowe, sia . _ ■ «•■>• ■ ,
Kantor wymianJf Wu ®* k  W * ,  gal.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 20 sierpnia. Namiestnik Galicyi hr, 

Badeni wyjechał wczoraj wieczorem na dwór ce­
sarski do Ischl.

Ischl 20 sierpnia. Przybył tu Namiestnik Ga­
licyi hr. Badeni.

Wiedeń 20 sierpnia. Komunikat biura praso­
wego niemieckiej lewicy zaprzecza w sposób jak 
najbardziej stanowczy doniesieniu, że baron Chlu- 
rnecky wejdzie do utworzyć się mającego nowego 
gabinetu.

Wiedeń 20 sierpnia. Wiener Ztg  ogłasza od­
ręczne pismo cesarskie do hr. B e 1 c r e d i e g o , 
uwalniające go na własną prośbę z urzędu pierw­
szego prezydenta trybunału administracyjnego. 
W piśmie tem wyraża Monarcha hr. Belcrediemu 
przy końcu jego prawie 50-letniej zaszczytnej ka­
ry ery służbowej, uznanie i podziękowanie za zna 
komite usługi, oddane Cesarzowi i państwu zawsze 
z wypróbowaną wiernością i z pełnem poświęcę 
niem, oraz zapewnia go o swojej niezmiennej ży 
czliwości.

Wiener Z tg  ogłasza ustawy w sprawie pożyczki 
miast Lwowa i Nowego Sącza, oraz w sprawie 
rozszerzenia czasowych uwolnień od podatku do- 
mowo-czynszowego dla przebudowli w obrębie mia­
sta Przemyśla.

P r a g a  20 sierpnia. Przed sądem przysięgłych 
rozpoczęła się dzisiaj rozprawa przeciwko górni­
kowi Antoniemu Hoffmannowi z Przibramu, który 
w dniu 11 czerwca zabił inspektora górniczego 
łeytta i zranił kilku dozorców.

Celowiec 20 sierpnia. Zgromadzenie wybor­
ców zwołane przez posła do Rady państwa Rai­
nera, uchwaliło większością głosów wyrazić mu 
wotum nieufności za jego stanowisko w kwestyi 
cylejskiej. Skutkiem tego wyniku głosowania, de­
putowany Rainer oświadczył, że składa mandat 
)08el8ki.

Berlin 20 sierpnia. Przy wczorajszym obie- 
dzie, wydanym z powodu rocznicy urodzin cesa­
rza austryackiego, cesarz niemiecki wzniósł toast 
na cześć cesarza Franciszka Józefa i oświadczył, 
że na krótko przedtem otrzymał od cesarza au­
stryackiego depeszę, zaznaczającą jego gorący 
współudział w dzisiejszych uroczystościach z po­
wodu dwudziestej piątej wojennej rocznicy. Wiei 
mówił cesarz Wilhelm, że cesarz austryacki był 
szczerym przyjacielem błogosławionej pamięci ce­
sarza Wilhelma I. Cesarza Franciszka Józefa 

Wilhelmem I  oprócz wszystkich cnót, łączyła 
także najwyższa z cnót monarszych: wierność dla 
swoich obowiązków. Cesarz Wilhelm wypił n a­
stępnie zdrowie cesarza austryackiego.

Berlin 20 sierpnia. Na wszystkich placach 
mdowlanych berlińskiej wystawy przemysłowej 
jrzyjęto ponownie wszystkich robotników. Zamie­

rzone zawieszenie robót przez cieślów zostało na 
razie zażegnane częściowem podwyższeniem płacy.

Berlin 20 sierpnia. Admirał Hoffmann i se­
kretarz stanu Botticher udali się niedawno temu 

na zamek Skyren i wręczyli hr. Capriviemu wspa­
niale wykonane album z portretami wszystkich 
sekretarzy stanu i szefów wydziału.

F u l d a  20 sierpnia. Dzisiaj otwarta została 
tonferencya biskupów. Przy otwarciu konferencyi 

obecnych było 12 biskupów.
Akwisgram 20 sierpnia. Wczoraj rozpoczęły 

się obrady 36 zgromadzenia Towarzystwa inży­
nierów niemieckich. W obradach bierze udział 
przeszło 300 osób. Na pierwszem posiedzeniu prze- 
nawiał naczelny prezydent prowincyi nadreńskiej 
Sasse, dyrektor wyższej szkoły technicznej Intza, 

oraz burmistrz Akwisgranu Yeitmann. Przewodni­
czący Towarzystwa Lowski, zawiadomił, że liczba 
członków Towarzystwa przekracza już 10.000 i 
że majątek Towarzystwa dochodzi do 75.000 ma­
rek. Prof. Intza miał następnie interesujący od­
czyt o urządzeniach wodnych w Niemczech, Au­
stryi i Szwajcaryi. Wykład specyalny miał także 
prof. Schróter.

Paryż 20 sierpnia. Journal donosi z Berre, 
że pomiędzy włoskimi i francuskimi robotnikami 
jrzyszło do utarczki, przyczem pięciu robotników 

zostało rannych. Porządek został już przywrócony.

Paryż 20 sierpnia. Według doniesienia z Sn- 
berbieville z dnia 17 b. m., madagaskarski korpus 
ekspedycyjny narzeka na długą bezczynność i 
oczekuje niecierpliwie wymarszu do Tananariwy.

Londyn 20 sierpnia. Biuro Reutera donosi 
z Zanzibaru: Ekspedycya pod dowództwem admi­
rała Rawsona i jenerała Matthewsa zdobyła w so­
botę ufortyfikowany posterunek krajowców w Me- 
weli. Matthews, oraz siedmiu innych Europejczy­
ków, są podobno ranni.

Londyn 20 sierpnia. Ogłoszono szczegóły, 
dotyczące projektu uzupełnienia broni za kwotę 
70,000 funt. szterl. Ten nadzwyczajny kredyt prze­
znaczony jest na zakupno broni ręcznej i amu- 
nicyi.

Londyn 20 sierpnia. Izba niższa uchwaliła 
adres 217 głosami przeciwko 63.

Petersburg- 20 sierpnia. Rosyjska ajencya 
telegraficzna donosi: Według wiadomości z Soeuł 
z dnia 29 lipca, król przyjmował japońskiego po­
sła. Poseł domagał się przywrócenia dawnego 
rządu i zagroził repressaliami. Król pozbawiony 
jest władzy, która spoczywa w silnych rękach 
party i konserwatywnej.

Howy-Jork 20 sierpnia. Pięciopiętrowy ho­
tel w Denver zawalił się wskutek eksplozyi kotła. 
Pięćdziesiąt osób zasypanych zostało gruzami.

Iowy Jork 20 sierpnia. Skutkiem eksplozyi 
w hotelu w Denver zginęło 20 osób. Bardzo 
wielu jest rannych. Płomienie, które rozszerzyły 
się szybko, uniemożliwiły ratunek. Dotychczas 
znaleziono zwłok czternaście.

Lima 20 sierpnia. W Limie i w Ghincha dało 
się uczuć trzęsienie ziemi. W Ghincha zawaliło się 
kilka domów.

Szang-hai 20 sierpnia. Dziennik Mercury o- 
głasza depeszę z Fuczeu, według której rząd chiń­
ski odmówił amerykańskiemu i wielko-brytańskie- 
mu konsulowi pozwolenia na kierowanie śledz­
twem z powodu rzezi w Kuczeng.

(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi)

Ferfalsclite sobwarze §eide.
verbrenne ein Mtisterchen des Stoffes, von dem 
man kaufen will, und die etwaige Verfal- 
schung tritt sofort zu T ag e : Aechte, rein ge- 
farbte Seide krauselt sofort zusammen, ver- 
loscht bald und hinterlasst wenig Asche von 
ganz hellbraunlicher Farbę. — Verfalschte 
Seide (die leicht speckig wird und bricht) 
brennt langsam fort, (namentlich glimmen die 
„Schussfaden" weiter wenn sehr mit Farb- 
stoff erschwert), und hinterlasst eine dunkel- 
braune Asche, die sich im Gegensatz zur ach- 
ten Seide nicht krauselt, sondern krttmmt. 
Zerdrtickt man die Asche der echten Seide, 
so zerstaubt sie, die der verfalschten nicht. Die 
Seiden -Fabriken G. Henneberg 
(k. u. k. Hoflief.), Ziiricli versenden gem 
Muster von ihren echten Seidenstoffen an Je- 
dermann und liefern einzelne Roben und ganze 
Stucke porto- und steuerfrei in die Wohnung.

(67 4-6)

Zakład wychowawczy
li .  GłlatmaBa (Ludomira)

przy  ul. P ijarskiej l. 3. I I  p . przyjm uje  
uczniów szkół średnich.

Warunki przystępne. — pomoc w naukach 
zapewniona. (1445 28-)

Mieczysław Szatkowski
rzeźbiarz

przyjmuje wszelkie roboty rzeźbiarskie po bardzo 
przystępnych cenach.

Ulica Dietlowska N r  89 w Krakowie.

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 18 5-)

H o te l E u ro p e js k i
(we Lwowie — Plac M aryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić.

Albert Szkowron i Spółka
wł. hotelu Europejskiego.

P ® ! i . o j e  o « l  8 ©  et»  p o c z ą w s z y *

K urs krakow ski.
Kraków 20 sierpnia.

płaoą: ź%<uv,ą:
Za 100 rubli sr. 
Za 100 marek . 
20-frankówka .

129 50 
59 — 
9 60

130 30 
59 70

S ';3

K U R S A  T I Ł M I H M I .
20 sierpnia. 2 g. 80 min. po południu.

«* g P&piok-. opod.. 
a >» srebrna „

■g 4% słota . . . 
|  4% koronowa 

Akcye ban. srastr.-w.
„ kredytowa . 

Londyn. . . . . . .
Napoleony . . . . .

kąty . . . . . . .
Marki.................   ,
47. Eanta wfg. kor. 
47. .  ,  s t o
Losy prasa. w gg.. 
Łeey turoskS® , .

siz. se.

100 90
101 15 
123 15 
101 35
1067 

398 25 
121 20 

9 61 
5 72 

59 22 V, 
S9 95 

128 06 
158 50 
76 70

Angloh&nh. . . .
Uni on. . . . . . .
Bankverein . . . .
A ioye Landerbank. 

» kol. Kar. Lud. 
b b Iwowako- 

essmaow. 
.  .  połudn. .

Elbethsl . . . . . .
Nordbahn . . . . .
Steatefe&fea . . . .
Alpia . . . . . . . .
Akajp* tySonSaw® .

Usposobienie giełdy: polepszone.
B e r lim  20 sierpnia.

Banknoty austr.. . 168 55 
Krótki Wiedeń . . 168 40 
Banknoty ros.. . . 219 55 
Krótka Warszawa. 219 25

Usposobienie giełdy: spokojne.
147,7. Listy polskie 

Renta wioska . . . 
Ako. austr. kred. . 
| Ultimo Ruble . . .

alr. ai.
168 75 
348 75 
168 59 
277 25

320 -  
110 25 
290 60 
3510 

404 — 
94 80 

238 50 
129 75

69 50 
89 62

219 26

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
M ttohm l C h y l iń s k i .

Banku hipotecznego
Iwitfem |9®slą Iss 4aSis*flnii pcowisii



CZAS x

S r  Najmniejsza książeczka 
do nabożeństwa

wyszła świeżo nakładom
KRIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Dra Wład. Miłkowskiego w Krakowie
pod tytułem:

K s i ą ż e c z k a  m in ia t u r o w a
czyli

KRÓTKI Z B IO R EK  M ODLITW  
ułożył S. B.

Wielkość książeczki wynosi % centimetr, druko­
wana na najpiękniejszym welinie, drobnemi ale 
bardzo wyrażnemi, bo zupełnie nowemi czcion­
kami, z obwódką różową na każdej stronnicy, 
opr. bardzo elegancko w miękką skórę, brzegi 

złote i pod niemi pąsowe.
C e n a  e g z e m p la r z a  s S , *  lu b  5  k o ro n  
stosownie do skromniejszej lub bardziej ozdob­

nej oprawy. (1324-40)
Na porto należy dołączyć 15 centów.

U c z n i o w i e
szkół średnich w Krakowie mogą znaleść 
umieszczenie i prawdziwie rodzicielską 
opiekę, a na żądanie pomoc w naukach. 

Bliższa wiadomość w A d m i n i s t r a -
c y i „ C z a s  u.“ (1808 1 3)

żonaty, w wieku 38 lat, 18 lat prak­
tyki, poszukuje od 1 październ. posady 
jako r z ą d c a  lub e k o n o m .  —  
Oferty: M . B .  p. rest. B o c h n i a .

(1811-1-3)

P e n s j o n a t
Wandy Roguskiej

w  K r a k o w i e ,
ul. św. Jana L. 15, II. piętro, pałac 

ks. Lubomirskich. (1813-1 8)

Poszukuję mieszkania
n a  w s i  a l b o  w  in n ie j s z e in  
m i e ś c i e .  W i n o w s f c i ,  p « -  
c z t a  S u c i io s t a w .  (isio 1 4)

Spółka Wydawnicza Polska
iv K rakow ie  

poleca następujące nowości: 
Tarnowski St. stu tiya polityc ziie.,

2 tomy, w 8ce, str. 478 i 451. Cena 
złr. 180, w oprawie płóciennej 3 złr.,! 
w półskórek 4 złr.
(Treść: I. Sumienność dzienników i dzień-1 
nikarzy. — Królowa opinia. — Obrachunek I 
„Przeglądu polskiego" po dziesięciu latach I 
jego istnienia. — Wojna Rosyi z Turcyą j 
i nasz do niej stosunek. — Po Kongresie I 
Berlińskim. — Cześć złemu uczynkowi! — I 
Z Sejmem. — II. Kzeczy krajowe. — Roz-1 
prawy w rzeczach kościelnych. — Mowy) f

Wężyk Franciszek, kasztelan, były prezes 
To u. naukow. krak. P o w s t a n i e !  
( k r ó l e s t w a  p o l s k i e g o  w  r .  I 
1 8 3 0 / 3 1 ,  w 8ce, str. 283, z por­
tretem autora. Cena złr. 2‘50, w trwa 
łej oprawie płóciennej 3 złr.

Finkel Ludwik Dr. Bibliografia lii- j 
story i polskiej. Część II., ze-f 
szyt 1. Cena złr. 18 0 . (1673-7 8)

5  k f l  f r a n p f i  wysyła P°ń gwarancyą zdro- 
w n y .  ii n n u u  w ego nadejścia nastepujace 
owoce: W in o g r o n a  złr. 2 40. Brzoskwinie 
złr. 1-80, brzoskwinie olbrzymie złr. 3. Bntter- 
birne z!r. 1 80. Pomidory złr. 1-20. Cytryny złr 1 
1-80. — Pomarańcze złr. P90. — Melony złr 1-20 
bliwki węgierki złr. 1 50. (1799 2-5)
Edward Kaczorowski, Brieffaeh 310 Triest.

Lokaj Jan Rzeźniak
rodem z Podgórza, lat 21, niski, bru 
net, z małym czarnym wąsikiem, blizna]

I na lewej ręce, zbiegł ze służby, skradł­
szy przy pomocy witrycha pieniądze, 
suknie i swoją książkę służbową.

Uprasza się o spowodowanie jegOj 
aresztowania, lub podanie miejsca po­
bytu B y re fe c j  i  k r a j .  s z k o ły  
r o ln i c z e j  w  H o ro d e is c e .

(1840-2 3)

Środy 21 Sierpnia 1895.

Zalecona 
przez Towarzystwo lekarskie krakowskie

używana w k a ta rach  p łuc i oskrzeli

GEMilP
S» .22
■M ' i ś ż - ś ś  &Ż-Ś-8-ŚŚ1ĆŚ

Pi

^ T T ^ / o  od sp ro w ad za n e ! z  P ru s )

wyrobu

konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz.
pod kontrolą Komisyi przemysłowej 
owarzystwa lekarskiego krakowskiego.

K. Rząsa i C ta u rsk i w Krakowie
właściciele Zakładu,

B roszury i cenniki rozsyła  się  franco.
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KURS NAUK
w Z a k ł a d z i e  w y c h o w a w c zo - 
n a u k o w y m  P P . P r e z e n te k ,  po­
siadającym atrybucyę szkół publicznych, 
rozpoczyna się z dniem 2 września b. r. 
Wpisy zaś uczennic do Zakładu od dnia 

I sierpnia. (1800-2-3)
J ó z e f a  W a l i g f ó r s k a ,

przełożona Zgromadzenia w klasztorze 
św. Jana.

I J fj?  A  %  ^iL konfiturj
L b B h I  I f ^ l i  itd' ’ owoce tan ‘W  ły p  i , « dyzowane 1 kil.
j 2 złr. poleca go- j
spodarstwo domowe L a t a c z ,  poczta!

l Lataez- (1659-3-30)]

P o d  b a rd z o  d o g o d n a  
w a r u n k a m i  są (l0 n' f “H
ostatnie wydania: H lav  'J
Conversationslexi « » ;

Z M IA N A  L O K A L U .

T i e r l e b e n T j j .  .
mach oprawnych. 11 to.

Adres: A. Królikowski we L w n », • 
ul. Batorego Nr. 26. (1753 8 fi)'1

R z e p ę  p a s t e w u a
śeierniankę (Stoppelrubensamen) nasienie 4 

[i pewne, 1  litr 1 złr., poleca J .  
skład nasion w B o c lin i. (1434-10 '
■ ~~ ■—. — i b;

we Lwowie, ul. Hetmańska. < 
I « Ł « * 0Je z P °sciel4  od 80  et. na dobę wzwyi 'J H e s ta u r a c y a  w tymże hotelu we w łaśn i! 
zarządzie. Piwo tylko pilzneńskie. P o le c a j 
łaskawym względom (263-58-1%!

restauracw------  I ' Itl i'IJI II IT l Ilu ~ri_ c*\jy

FRANCISZEK GÓRSKI Kamienica dwupiętrowa
m a la r z  d e k o r a c r l n v .  Iw j . i L  ‘ **

f  a  \  T f l k «  p r a w d z l n e  s z l a c h e t n e  
S E L ^ J m .  B  M a m i e n i e  w  o p r a w ie :

m m g r a n a t y , a m e t y s t y , t o p a z y, m o l -d a w i t y
AG A. TY' itp.

C ZE SK A  AJENCVA  
N rd y tia n d a  Hoffmanna w K rakowie, w Sukiennicach

Kr. 17. (1617-12)

Leśniczy
Y I U I i 'i s I w a w v  . . . . . :   ,

m a la r z  d e k o r a c y j  asy,
| przeniósł swą pracownię z ul. św. Tomasza,

na iii. Krupnicza L 3, w Krakowie
i poleca się nadal Szan. Publiczności. 

JP. (1654-9-10)

n a j w i ę k s z y  s k ł a d

m a s z y n  d c i  s a s y ^ l a
(wyłącznie syst. Singera)

i  r o w e r ó w

w śródmieściu, dobrze się rentuiaca 
do sprzedania zaraz. -  Wiadomoi 
w Biurze W. Bujańskiego, linia A-B 
botel Drezdeński. (1789-3 3)

lenn lątrowa

aj
!ie-Znt

Pisarza ekonomicznego 
lub praktykanta

kawalera, w wieku 18 do 25 lat —
p o s z u k u j e  z a r z ą d  d ó b r  
M i k u H c e ,  p .  P r z e w o r s k .

(1841-1-3)

Do sprzedania
d o m  u o w y ,  d w u p i ę t r o w y ,  bardzo 
porządnie zbudowany, z ‘bramą wjazdową 
i ogródkiem, położony w najzdrowszej 
dzielnicy miasta. Kapitał potrzebny 6—10 
tysięcy złr. Bliższa wiadomość u właści 
cielą przy ul. L e n a r to w ic z a  pod L. 7. 

(1812-1-6)

W PRACOWNI ŚLUSARSKIEJ

Zygmunta Gędzierskiego
w Krakowie, ul. Krowoderska 19,

p o t r z e b a  3  p r a k t y k a n t ó w
Kandydaci muszą mieć przynajmniej 
lat 14, z ukończoną 4 klasą normalną. 

Mogą mieć cały wikt i mieszkanie.
(1842-1 )

(poczta Alwernia) r o k  s z k o l n y  
r o z p o c z y n a  s i ę  z  d n i e m  
1  w r z e ś n i a  b .  r .  —  Uczniowie 
w ciągu trzyletniej nauki, kształceni 
są w sporządzaniu wszelkich wyrobów 
z zakresu przemysłu ceramicznego ze 
szczególnem uwzględnieniem wyrobu 
naczynia kamionkowego. Po ukończe­
n i^  nauki, znajdują pomieszczenie w 
krajowych fabrykach. Nauka udzielaną 
jest bezpłatnie, uczniowie po nabyciu 
odpowiedniej biegłości w robocie otrzy­
mują wynagrodzenie tygodniowe. 0  in- 
formacye zgłaszać się należy pod adre­
sem Zarządu. Do wpisu należy przed­
łożyć metrykę świadczącą, iż uczeń 
przekroczył 12 lat wieku, oraz świa 
dectwo z ukończonej trzyklasowej lu 
dowej szkoły. (1835-2-3)

Z a r z ą d .

L0aHvJ?fL”U s*’: l>»ns‘w»wy egzam in, , 12-ietai, 
d w orU ieh  T S b  * zastępca obszarów

O l 8141011 ,  dokładnie obznajomiony z  I l l i e r i l i o f w o m  i

™ s z S e Z  , a f w - -pra-’ temp o s z u k u j e  p o s a d y  z  J e s i o n i ą  1 8 » 5  r o k u  (w kraju
lub za granicą).

Łaskawe zgłoszenia proszę adresować: 
w Rudnikach, ostatnia poczta ̂ Mościska.

n a s t ę p c y
w Krakowie, Rynek 

Nr. 25. (1602 66 ) j 
Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 

gotówką o 107, taniej.

w  J a ś l e  d o  s p r z e d a n i a ,
Bliższa wiadomość u p. U ,ł* a ii# xi
s z k a  A j  »  a s a .  s u b s t y t u t  inot ary a |. w W ie l i c ^ / 1

Żyto  Imperial
nasienie czyste, do siewu, sprzedaje
Z a r z ą d  U b r z e ź a ,  p .  * a .
p a n ó w ,  po 8 złr. za 100 kilogr 
wraz z workiem i wolną odsyłką do

Łolei- (1749 5 8)

K a z im ie r z  W in ia rsk i
(1801 2 4)

Y ,; R I G  O  L L O T

z gruntami 800 mórg, 60% jodeł a 40% 
bukowego, 40 do 8 0 -letni na Bukowinie

?cyi tanio do sprzedania. — ł ą w .  .  ~

a d  Obwieszczenie.rają w leme) za 35.000 złr. -  opróczlr  
I tych różne wielkie i mniejsze majątki do 
Jsprzedąma > zamiany — poleca B i u r o  
k o m i s o w e  W ł a d .  J a w o r s k i e g o  
w  K r a k o w i e ,  ulica Grodzka L 30 

(1767-2-4)

n a  z e w n ą tr z|  Dla unlkmeD.a fałszerstw  Wymagać w łasnoręczny podpis koloru P *
czerw onego  na każdem  p n d e łk u  i n a  a rk u sz a c ć . • f& lłtA ffc Ź

Sl/łus Z n ajd u je  się we w szy s tk ich  ap tek ach . i.R A O Q U O €
 ■l',wnv • Z ' ‘" ’■y*" 8 4  V ic tor ia .  /  S

Wina węgierskie
rozsyłam do każdej stacyi pocztowej i kolejowej. I

obejmująca 1.700 sążni □ ,  przy ulicy 
G a z o w e j  (skład drzewa Weinberga), 

jest z wolnej ręki

do sprzedania*
Zgłoszenia do p. A l e k s a n d r a  Ło- 

b e n h e i m a ,  ul. K r a k o w s k a  L. 6. 
(1807-1-3)

Hegyalajskie obywatelskie . . 6 butelek z łr  2 —
pańskie . . . .  6 „  „ ' 2 5 0

„ prima pańskie . . 6 3 -2 0 !
„  samorod. szlachec. s ta r. 6 „ ”  3 - _

Zieleniak s t a r s z y ........................6 3 - _
Tokajskie wytrawne lub słodkie 6 ” ”  4 - _
Tokajskie najlepsze . . . .  6 „ ” 4 .5 0
Villanyer cze rw o n e . . . .  fi i-anl
Szegzarder „ . fi ”  ”  u-
Erlannr ~ ’’ » ‘  —
Lrlauef ”  . . . .  6  „  „  2-50 ]
Sm  Wielki  wybór wszell Iclt win 

węgrierskich. "fig 
W oryg-inalnyck beczkack znacznie 

taniej. (1 108-25-)
Maurycy Weindling, Kraków, ul. Floryańskal 

L. 41, w domu mistrza Mateiki.

W a x u e  d la  p p  A rc h ite k tó w , I n ż y n ie r ó w , B u d o w n ic z y c h  
i m a js t ró w  k a m ie n ia r s k fc l i .

ADMINISTRACYA
Pierwszych galic. łomów Marmuru „Św. Teresa11 

w Krzeszowicach (po; zta tamże)
poleca ctaray marmnr w Ir,.ccii odmiennych kolorach, jakoto: bloki carowe
t S S C S " " !  obr?b,s';e j  P»letowane do kac, kredintów, n m y w l“  do 
robOt hodowlanych cokoły, stopnie, posadski i’ t. p . wyrob^ pow na c h  n “j

^ - ■ s f i s r r s L u . . .
„pod t«smbrynusein.“ Bliższe informacye tamże

Do siewu jesiennego
poleca rZ a r z ą d  d ó b r  O s i e k ,  
p .  O ś w i ę c i m ,  d w o r z e c  —
swoje tegoroczne zboża, nagrodzone 

|na zeszłorocznej wystawie lwowskiej 
złotym medalem, a to:

Z y t o  „Birnauer“ S t a n d e n r o g e n

»  „Seelenaer11 . . ^ J j f  Złr‘
[ R z e p a k  . . . . „ 1 3  ”

Ceny rozumieją się za 100 kilogr.
I netto, loco stacya Oświęcim. Za worki 
I liczy się cenę ich kosztów.

Próbki darmo za nadesłaniem zwro- 
jtnej marki. (1754 4 5)

L.   (m o 2 g )

, Ł o l i o m o t o i l a  wcale nie­
używana, z fabryki A. Bauera 
oarling-ybbs, o  s i l e  I S - t u  
KOM i, z wolnej ręki do sprze­
dania w M agistracie m iasta  
Bzeszow a.
Z Magistratu miasta Rzeszowy

dnia 8go sierpnia 1895 r.

Burmistrz: Scholz.

Proszę o podanie cen k o p a l u ,  o b -  
s z a r ó w  h u t n i c z y c h  I m i e j s c  z  
p r a w e m  k o p a n i a ,  w s z e lk i e g o
rodzaju. Dokładne wiadomości i najtańsze 
ceny konieczne! Łaskawe oferty pod W. J. 
1809 przyjmuje A d m in is tracy a  „Czasu." 
____________ (1809-1-3)

Szczury , 
myszy, 

szwaby,
karakony, roba­
ki kuchenne itp.

™ . wytępić można
gruntownie i szybko mojemi a u to m a ty c z n e -  
«ni ł a p k a m i ,  które chwytają ciągle bez do­
zorowana ,(20-50 sztnk przez jedną noc), same I 
się nastawiają i nie pozostawiają żadnego odoru 
przeszło >/, miliona w nżyciu. Cena na szczu ry  
Z  .  ,n >szT złr- ,  s » i  na szw ab y  itp. 
złr * -3 0 . H . SchU nY  S o b n ,  S lo u p n itz  
Dei Ł e ito m is c l i l  (Bohmen). (1734)

O s t r z e ż e n i e .
Ponieważ pojawiają się ogłoszenia zbóż 

pod imieniem Bahlsena, oświadczam, że 
prawdziwe, oryginalne, ustawą chronione 
zyta „Tryumf" i „Imperial", które według 
urzędowego poświadczenia w uprawie pol­
nej wydały 60 krotny plon, jakoteż psze­
nica i jęczmień Bahlsena (2000 koron pre­
miowany) tylko u hodowcy w Pradze, a dla 
Gahcy! i Bukowiny w Krakowie (ul. Pań 
ska 9) nabyć można. Ostrzegam przed nie- 
któremi zupełnie zdegenerowanemi, pod 
nazwą naszych hodowli oferowanemi zbo 
— ----  (1756-3 3) E rnest Bahlsen.

ARBENZA s ł y n n e  w  ś w i e c i e  | 
b r z y t w y

ze stałemi i ruckomemi 
ostrzami. — M aj lep szy  
poręczony gatunek! ....r:;.,--;-' -  ̂ T
Pod każdym względem - 
najlepsze dotychczas brzytwy. Niezliczone świa-
nn^WajWyP°^ la( I  Podziwem i największą I pochwałą ° ,ch dzielności golenia, ich silnem 
ecz łagodnem cięciu i zadowoleniu każdego 

używającego. Do nabycia we wszystkich wiek-f 
szych handlach tego działu i hurtownie z fa- 
bryki *d. Arbenz, Lausanne (w Szwajca-I 
ryi) i Jongne (Doubs). (1601-31-62)

ndersdorfsLi szczawid
Zrodło wytryska w Sudetach 1620’ n p. m.

Ud roku 1860 znany pierwszorzędny zdrój 
, stołowy i leczniczy. I

Porównawszy wyciąg rozbioru „Andersdorfer 
| Mana Theresiaquelle“ z innemi zdrojami 

szczawiowemu 1
Andersdorfer. GlesśhMIer

O  ® I @ H 3

ran S m KTJL1 P' T- 0dbiorców az*Ły wyraźnie

| f R 8M l l l F EfiA* X ' ? "
H m  Jtmmrnmwsasa&i*  niebieskim
^  m  jakotćż iebjffnc- ■ ^  ^  Fjm Neptunem

to re k  3 ^ 1 0 0 1 0 1  B  uwierał 
wypaloną markę

Kroadorf kola KachMu.
triowny skład na Galicyą posiada firma

L e o p o ld  L i ty ń s k i  w Lv/owie u Grami Ilotcia ulica Karola L a t t ,

. z  w anilia 
i  b ez w a n ilji

po cenach

O OS

k iW  «
|^ ££N Ą N E  JAK0

Wszędzie c/ó-nabycia.

A j e u c i
i piywatne osobj- mające stosunki w każdei 
miejscowości i powiecie, z a  m ie s ię c z n apensy* 3 o  opr((cz prowi
natychmiast przyjęci. — Oferty pod znakiem^ 
„Nebenverdienst" posyłać do Franz Ham aóek 

P ra g  1050/n. (171310-10)

RESTAURACYA
hotelu Saskiego

W KRAKOWIE,
poleca się Szanownej Publiczności, wv- 
wintnie urządzona, ceny możliwie przy­

stępne. Wydaje śniadania i kolacye z 3 
dan z a  z ł r .  i .  Śniadania od 11 do 2 
po południu, kolacye od 7ej do I le i  
wieczorem, do wyboru z wielu dań, co­
dziennie zmiennych, przytem obiady d, la 
carte od 1 do 6 po południu; gabinety fa­
milijne odpowiednio urządzone. — Poleca 
! l f 3rtim ejta Ig0 Pi«tra z komfortem
s a W e ł? 0’ g e .rów?ież w obszernych salonach przyjmuje się zamówienia na
! ? • L u  e8' 1 zabawy fatt*ilijne i wszel-Kie zeoran^a towarzyskie. (1609-11-)
Zakład otwarty do godziny 2  w nocy.

Akademia przemysł.-handlowa wlracu.
W  Kurs abitnryeiiJów.

poświęcająn(ŝ eCT i^dnfeBzawodowid*ha^owenm^lubZ gimnazyó.w 1 szkół realnych, którzy 
te^kiemi S Ś w “S ^

(1581-2-6) P^e^ysłowo-bandiowej w firaem
A . K . v . S c h m id ,  dyrektor.

Wypalony korek:
N A T U R A L N A biliner

f •  I  •  SAUERBRUNN.

i lińska Szczawa!
nbe zdroje n t t n n ,  (w 10.G0O gr. 33.1951 gr. wse1ann s„d„wego)

O ddaw na zn a n e  źró d ło  lecz n icz e .
Znakomity dyetetyczny napój.

(62M1 H) - ^ ^ - - We w s z y s t k ic h  I n d i a c h  wód m in e r a ln v n h

jZarząd głów ny Dóbr i Interesów  
i L. hr. Krasińskich

w Wa rTz a w i ê ' ^  (!° Przejrzenia w biurze Zarządu głównegosza wie, ulica Krakowskie Przedmieście Kr 4‘U Zo-Isĉ qi-q
s.e piśmiennie, b§d9 takowe przesiane pocztj. ^  8 “ “j f

Konkurenci składać winni do tegoż Zarzadu giównoe-n nfort-c  ̂ -
21 eST 8']11 zariecz2(°JanJ(il1 i doliczyć: 1) Wadyum w samie Es ToT ) Egzemplarz warunków dzierżawy w dowód akcentacvi nr/rw ctiaB ’• 
ofertę podpisany, a to n ajp óźn iej do
W l a ^ m i g ę ^ J g e j  w południe deklaraeyę odpieczê w

&z&dca Drukarni Józef Łakociński,

W 10.000 częściach

alkaliów, natronu, ma 
gnezyi, wapna i t. d. 

manganu żelazistego . 
połączeń kwasu siar- 

czanego i chloru (ku­
chennej soli i t d . ) .  

glinki i krzemu
ogółem stałych części

wedle . 
Dr. Ludwiga!

19.093 
0.359

00.84
0.001

-o — UhCOW 19-537 i 10.324
Szczawik andersdorfski nie barwi wina na czarno 
a z powodu znacznej zawartości wolnego gazu 
kwasu węglanego (22.8579) i ziem i alkaliów pod­
nosi szczególnie działalność nerek, wpływa ko- 
rzystme na wydzielanie zbytnich kwasów i pier-, 
wiastków moczowych z krwi i jest zatem wielce 
użytecznym w gosccu, arthritis i przewlekłym reu- 
d l .  j . maty*mie i t. p. (1672 6-25) 
Rozsyłka zdroju mineral. Andersdorf - Sauerbrunn.! 
  akład w B r a h o w ie  ma J. Wentzl.

wedle Dr. 
Schneidra

13.855
0.477

1.566
0.026

15.924

SCHÓPFLEUTHNER
p .  W i e d n i e m

w y83*ka diai^RyKA RUMU> LIKIERÓW i ESENCYJ.%»y8 łł k a  d l a  H e r b a ty ,  J a m a i c a .  |  f r a n c a a k ic i .  € o g „ a c ó „ ,  
a s y -  R e n a u l t  & JENERALNE ZASTĘPSTWO:
S -  John Jaek “ P- W « »  francuskich Cognaców.

l “ « l"  k t ,” , l ,  C r “ ' -  « .  O le jk n  g o l i ł o .  S
—  me będzie płacony. (1714-4-26) Cenniki opłatnie.

Cżcioakąigi Drukarni „Czasu,"

pastylki

Dostać można prawie w każdei auł... w. - i Jft. 5
ma na sobie nazwisko „ B a r b e r „  i ' łnak ochronny1̂ '  S  °.ija8ka p y k a ją c a  pudełko
próbnego pudełka 35 ct. —  Jt dyne mieisce 1 2  ; Tw C?%%° Pudełka 1 złr. 20 ct„
« e i 8t  w  W i e d n i u ,  I . ,  O p e r L S e  i «  g  ÓW“ y  8k}ad: “  z u m  h e l i . y  s*«.se »r. *«. (16g2 4g ,


